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Józef Piłsudski o narodzie polskim 


„„Naród nasz nietylko najwyższą czcią ota- 
cza Tego... ale przylgnął do Niego całem ser- 
cem... Miłość da Niego zespołiła i t. d. 

Odezwa imieninowa piłsudczyków. 
przemawiających „w imieniu“ narodu, 
do obywateli miasta Krakowa..." 

„NARÓD IDJOTÓW* 

„Wytworzyłem całe mnóstwo pięknych słó” 
wek I określeń, które po mojej śmierci będą 
wydane, które NARÓD POLSKI stawiają w 
rzędzie idjatów"... 

Józej Piłsud. 
głoszona na z 
1927 („Kur. P 9 VIH. 1927). 

NARÓD MNIEJ WARTOŚCIOWY... ŁATWO 

SŁUŻY OBCYM... 

„My, naród Polski... wspominając z wdzięcz- 
nością męstwo i wytrwałość ofiarnej wałki 
pokoleń, które najlepsze wysiłki SPRAWIE 
NIEPODLEGŁOŚCI bez przerwy poświęca” 
ły”... 


Mowa kaliska, wy- 


Konstytucja Rzeczypospolitej Pol- 


skiej z 17 III. 1921. Wstęp. 

„Naród polski... łatwo służy obcym, dlatego 
NIE WIDZI WSTRĘTU do slużby obcemu... 
że zatem lest MNIEJ WARTOŚCIOWY w po- 
równaniu z innemi narodami"... 

Józef Pilsudski: Mowa 
VIII. 1927. 


„NARÓD NIKCZEMNY I BEZECNY* 

„Naród przez swoją konstytucję... postępuje 
tak nikczemnie i tak bezecnłe, jak nie postępu” 
le nikt na świecie"... 

Józef Piłsudski: 
Prawdy” 1 VII. 1928). 
„PRZEKLĘTA PRACA POLSKI“ 

„To jest, proszę Panów, tłumaczenie mądro- 
Ści.. całego komizmu pracy Waszej i całej 
przeklętej pracy Polski 

Józej Piłsudski: Mowa przed Trybu- 
nałem Słanu („Gazeta Polsko“ 27 VI 
1929). 

KONSTYTUCJA PROSTITUTA 

„W imię Boga Wszechmogącego! My naród 
Polski, dziękując Opatrzności za wyzwolenie 


kaliska z 6 


Wywiad („Głos 


. P. . 
à (73 
„Dzień kobiet 
TOWARZYSZKI! ROBOTNICE! SŁUŻĄCE! 
KOBIETY PRACUJACE! 
W niedzielę 22 marca, o godzinie 4'30 'popołudniu. 


w sali Domu Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5, | 


H piętro) 
odbędzię się 


AKADEMJA 


Na progratn złożą się: 

Zagaienie — tow. Helena Januszowa; 

Rola kobiety w walce wyzwoleńczej proletarjn- 
tu — tow. SENATORKA KŁUSZYŃSKA; 

Orkiestra Organizacji Mładzieży TUR; 

Chór „Lutni Robamiczej”* 

Koncert ma skrzypcach — odegra tow. Julia P- 

Po przerwie zespól teatru TUR odegra tragedię 
Stanisława Wyspiańskiego pod tytułem: 

„SĘDZIOWIE*. 


AOOOODODODODODOOOOCODOOOOOOOODOGODOCG 


ie legjonistów 9 VIII. | 


nas z półtorawiekowej niewoli... dobro całei 


zjednoczonej i niepodległej matki ojczyzny ma- | 


jąc na oku, a pragnąc jej byt niepodległy u- 
twierdzić na wiekuistych zasadach PRAWA I 
WOLNOŚCI.. wszystkim obywatelom Rze- 
czypospolitej równość, a pracy poszanowanie 
należne prawa... zabezpieczyć... stanowimy"... 
Konsłyłucja Rzeczypospolitej Pol- 

skiej z 17 IH. 1921, 


„Wie pan, nieraz słyszałem o... szukaniu 


Konfiskata 


We wczoralszym: numerze „Naprzodu“ został 
skoniiskow: I 
mieninowa” o ulotce wydanej na imieniny mar 
szałka Piłsudskiego. Co tam było do konfiskaty i 
czy Są iakieś paragrafy. pod które dałoby się ta 
konfiskata podciągnąć — orzeknie sąd. Ale o to 
nie idzie — choćby sąd uchylił tę konfiskatę, wszy- 
stko jedno! Zależało tylko na tem, ażeby nie został 
zmącony nastrój imieninowy, nazewnatrz insoeni- 
zowany zapomocą magistrackich dhorągiewek, — 


BEZROBOCIE WŚRÓD ARCHITEKTÓW. 


brze poinior- 
niowanej, persp i) „'w bieżącym 
toku tak w Krukow w całej Małopolsce za- 
chodniej przedstawiają słę wprost katastrcialnie. 

Smutny len przegląd rozpoczyna zgodnie z 
| panwącym obecnie w Polsce zwyczajem, od - 
wojska. Główna wojskowa instytucja budowlana, 
fundusz kwaterunkow ajduje się w tarapatach 
śinansowych : nle przystępułe w Krakawie w roku 
bieżącym do żadnych nowych robót. Roboty budo” 
wlane prowadzone dki wojska ograniczą się w ra 
ku bieżącym do remontu koszar 6 p. a. p, Oraz re- 
montu koszar 20 p. p. w Łobzowie, Ponadło prze- 
widywany jest remont koszar w Dęblcy. 

Dyrekcja robót publicznych żadnych większych 
robót prowadzić w bieżącym raku nie będzie. — 
Spodziewany jest jedynie remont kilku gmachów 
państwowych 

Poczta ogranicza się do dokończenia nadbudów- 
ki gmachu u zbiegu ulic: Potockiego i Wielopoła. 

Kolej przewiduje dokończenie gmachu mieszkal. 
nego. Przebudowa dworca względnie lowa na” 
wego dworca iest chwilowo dla braku funduszów 
nieaklualna. 

Gmina krakowska ograniczy, zdaje się, swój te- 
goroczny program budowlany da dokończenia do- 
mu wycieczkowego; a innych zamierzeniach bu- 
dawlanych z tej strony nic nie słyszeliśmy. 

Wabec nieokreślmej do tel pory — mimo nieus 
stannych naszych alarmów w tej sprawie — sumy 
kredytów budowlanych. jakie zostaną przeznaczo- 
ne da dyspa i ka tu rozbudowy miasta — 
nikt nie jest w tej chwili w stanie przewidzieć, któ- 
re z zamierzeń budowlanych instytucyj społecz- 
uych i osób prywatnych korzystających z fundu- 
szów państwowych, będzie moglo być zrealizowas 
ne. Wylwarza to wprost zzubny stan niepewnościi 
zniechęca zarówna osoby prywatne, jak į instytu” 
cie spoleczne du imprez budowlanych, O: iście, 
że sytuacja powyższa stawia w bardzo ciężkie p0- 
łożenie iiawet majpoważniejsze przedsiębiorstwa 
budowlane, które redukują personzł techniczny i 
i d architektów krakowskich szerzy 
iem zraźniejsze, ż nież po za 
oki znalezienia pra 
budowlanym są minimake. 


Jak się do: 


| 
| 
| 
l 
j 


Prywatny ruch budowlany w Krakowie, iak do 


oparcia, czy żądań, jakoby na nasze! konsty- 


kulik pod 1ylulem „Odezwa » | 


v przemyśle ; 


| tucji, a ja tego proszę pana nie nazywam kon- 
stytucją, ja to nazywam KONSTYTUTĄ i wy- 
myślliem to słowa, bo ono najbliższe jest do 
PROSTFITUTY*. 
Józej Pilsudski: Wywiad sierpniowy 
(Il. Kur. Codz.“ 28 VIII. 1930). 
REZULTATY 


„Ludność wkraińska.. przestawała wierzyć 
w siłę państwa polskiego“... 
Premjer Walery Sławek: Oświądcze- 
nie w Sejmie 26 I. 1931. 


| Ażeby nastrój tych imienin kontrastem tem silniej 
aakcentować, mie obchodzono wcale imienin pre- 
zydenia Rzeczypospolitej, następnie wymuszono 
od dzieci szkolnych kupno pocztówek, przysttoja 
no tramwaje w chorągiewki, wszystko tak ładnie i 
| składnie urządzono, galówka pierwszej klasy, po* 
| temkinada, jakich mało — aż tu jakaś ulotka przy” 
| Domna rzeczy niemiłe solenizantowi, a „Naprzód“ 

nie przemilcza tej ulotki. Czyż zatem konfiskata 
l nie była uzasadniona? 


Perspektywy budowlana w bieżącym Sezonie 


- BRAK KREDYTÓW. — ZUPEŁNA NIEŚWIADO- 
MOŚĆ JUTRA 


tej pory, wogóle nie istnieje. Zdaje się, że w tel 
dziedzinie jedynym wyjątkiem będą dwa gmachy 
towarzystwa „Pleniks”, 

Po skandalicznem cofnięciu kredytu na budowę 
gmachu Biblioteki Jagiellońskiej, vznanej przez 
wszystkieli za bezsporną konieczność, trudno snuć 
jakiekolwiek optymistyczne przypuszczenia co do 
historycznej już budowy Muzeum Narodowego. Nic 
dziwnego, że w sterach związanych z przemysłem 
budowlany m, tak wśród architektów i techników, 
jak wśród robotników budowlanych, panuje naj: 
rniejszy pesymizm, spowodowany zupełną nie- 
świadomością jutra. 


A jednak p. Zarębski... 


„Gazela Polska" ogłasza wyjaśnienie komitetu 
zajmującego się organizowaniem akcji wysyła- 
nia życzeń imieninowych na Maderę, iż dostawę 
karl imieninowych dla komitetu uskułecznia nie 
p. Zarębski, lecz firma „Towarzystwo popierania 
wytwórczości polskiej”, 

Wabec tego „Wieczór Warszawski" donosi, że 
członkami Towarzystwa popierania wytwórczo- 
ści polskiej są p. Edward Zarębski, p. Dzich, Ge- 
nowcfa Bandera, Bogdan Zarębski, oraz A. Za- 
rębska. 

Oprócz tych osób należy jeszcze do tego towa- 
rzysiwa niejaki Henryk Guszel, który wydalony 
z wiedeńskiej fabryki Scheyer i S-ka skradł tam 
tajemnicę fabryczną wyrabiania melalu, t. zw, 
stopu panewkowego. Towarzystwo popierania wy- 
twórczości polskiej zawiązało się właśnie dla eks- 
płoatowania tego skradzionego wynalazku. Eks- 
ploatacja napotkała jednak na więcej trudności, 
ponieważ firma wiedeńska wytoczyła Guszlowi 
proces o przywlaszezenie sobie tajemnicy fabrycz- 
nej. 


Wieczór Warszawski“ kończy, iż wobec lego 
o się narazie produkcją pocztówek imieni- 


h. 


QOOODOCODOOCODODCODOCOOODOCOOOCOCOCEA 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM? 


Bedzie $orzcj! 


czyli: 


Radosna twórczość 


POWINSZOWANIE NA IMIENINY 


Kierownik ministerstwa skarbu p. pułkow= 
nik Matuszewski we wtorek 17 marca w sej- 
mowej komisji budżetowej wygłosił dwie prze- 
powlednie: 1) że od kwietnia do września b. r. 
będzie gorzej, niż jest obecnie, a 2) od wrze- 
śnia do przyszłego kwietnia będzie lepiej. 

Pierwsza z tych przepowiedni jest logicznym 
wnioskiem, wyclągniętym z obecnych obja- 
wów i oznak, a więc ze Ścisłych i dających się 
skontrolować spostrzeżeń w dziedzinie gospo- 
darczej. 

Natomiast druga przepowiednia opiera się, 
niewiadomo na czem. Na danych, których je- 
szcze niema, które dopiero kiedyś może będą, 
a może nie. Czy p. minister brał tu w rachubę 
przyszłą klęskę urodzaju, czy też błogosła- 
wieństwo nieurodzaju? niewiadomo. Aby to 
przewidzieć, co będzie za pół roku, trzebaby 
chyba być prorokiem. Szkoda, że posady pra” 
roka jeszcze nie utworzomo w radzie mini- 
strów. A kandydatów na taką posadę byłoby 
aż nadto. 

Tak, jak się rzeczy mają, pierwsza przepo” 
wiednia, pesymistyczna, jest rzeczowem prze- 
widywaniem, druga zaś, optymistyczna, nie 
może być brana za oo innego, jak za fantasty- 
czne proroctwo. 

I tak też opinia publiczna zrozumiała oświad- 
czenie p. Matuszewskiego: że teraz będzie go” 
rzej, to jest smutna, lecz rzeczywista rzeczy- 
wistość „radosnej:twórczości” sanacyjnej, a że 
potem będzie dobrze, to tylko „bieg pociesze- 
nia”, 

Oryginalna „sztuka budżetowania” wynalaz- 
ku p. Piłsudskiego, oparta na zasadzie, że „nie 
wedle stawu grobla“, lecz „wedle grobli 
wydała jako rezultat „wesoły budżet”, który 
się smutno zaczyna i kończy deficytem. 

Przyznał to p. Matuszewki i, głosząc bez 
ogródek, że „będzie gorzej", nie zawahał się 
przed zatruciem solenizantowi imienin. Wido- 
cznie, znając go, nie obawiał się, że te rzeczy 
zdołają go zmartwić. 

Niewiadomo, czy w związku z tą pesymi- 
tyczną mową p. Matuszewskiego bezpośrednia 
po niej, późnym wieczorem, nastąpiła dymisja 
„optyrnisty" wiceministra skarbu p. Stefana 
Starzyńskiego. 

W każdym razie to jedno wiadomo, że re- 
iren sanacyjnej piosenki o „radosnej twórczo- 
ści” brzmi: będzie gorzej. 


hanan Ya nYa na nYa nYa nYa sYa Ya sYa SVa STan 
OOOO 
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CZYTAJCIE 


„Mocki-klocki” 


(Zbiór „Hocków-klocków" z „Naprzodu*). 
Cena egzemplarza 40 groszy, 


Tie 
Stronnictwo ludowe 


Po zjednoczeniu stronnictw ludowych rozpoczę- 
to prace organizacyjne. Dokonano ukonstyluowa- 
nia się komitedu wykonawczego: na jego czele 
stanął poseł Wrona, przeciwko któremu, jak na 
zamówienie, prasa sanucyjna podniosła znowu 
rozmaiie zarzuty, zasiępcami zaś jego zostali pp. 
poseł Kiernik oraz sen. Woźnicki; sekretarjat or- 
ganizacyjny obejmie b. poseł Bagiński; skarbni- 
kiem wybrano b. posła Usieckiego; kierownictwo 
akcji prasowej powierzono p. Rałajowi; sekre- 
tez ja! klubu parlamentarnego obejmie b. poseł dr. 
Fniek. W tych dniach zostanie ukończona redak- 
cja programu i uslalony teksi „manifestu“, który 
będzie ogłoszany w prasie ludowej w tym tygo- 
dwu. Organy prasowe, dotychczhs istniejące, zo- 
stang utrzymane nadal. 


Nie z lewej, lecz 
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z prawej strony 


CZYLI KŁOPOTY SANACJI 


Położenie w kraju jesl poważne. Nędza, bezro- | 
bodie, niezadowolenie... Wie o lem pan wojewoda 
poleski, gdyż olo zwołuje na naradę naczelni- 
ków wydziałów. Ścierają się zdania, padają waż- 
kie argumenty, długolelmiem doświadczeniem po- 
parte, pracuje wylężona myśl „pańsitwnwo-iwór- 
cza”. I oto radzi się brzemienne w skutkach dzie- 
ło naprawy: 
WZÓR. 
Wojewoda Poleski 
Nr. 0. Org. 22 
Brześć nad B. d. 9. 1. 1931 
W sprawie nagłówków na aktach 
Do Pana Naczelnika Wydziału PUW 

(wszystkich). 

Zauważyłem, że wbrew ustalonej w par. 16 prze 
pisów kancelaryjnych w myśl decyzji i powzię- 
tej na konferencji z pp. Naczelnikami Wydzia- | 
łów nowej formy pism urzędowych, przedklada- 
ne mi do podpisu | aprobaty referaty oraz czy- | 


stopisy pism sporządzane są według dotychcza- 
sowych wzorów, lj. mają nagłówek po lewej slro- 
nie. 

Wobec powyższego zarządzam dopilnowanie 
przez pp. Naczelników przesirzegania w pismach 
formy, ustalonej we wspomnianych przepisach 
Kancelaryjnych, przesłanych Panom przy piśmie 
z dn. 30 12. 30 r. Nr. 0. I. Żałb. 

Posiadane zapasy golowych blankietów na czy- 
stopisy według poprzedniego wzoru należy zużyć, 

Wojewoda (—) wiz Skrzyński. 

Od dnia 9 stycznia zatem urzędnicy i powia- 
domieni zapewne przez nich „petenci” — wiedzą 
już czego się mają trzymać: prawej sirony, nie 
lewej, prawej. Defelystów, trzymających się stro- 
ny lewej surowo upomina okólnik pana woje- 
wody. Niech się uczą; gdy przyjdzie rozkaz: pi- 
sać z prawej ku lewej — jak się lo praktykuje 
w żargonie — łatwiej będzie się im już przy- 
zwyczaić. 

Więcej gazu, pamowie sanatorzy! 


W wirze dyktatur i rewolucyj 


PROLETARJAT POŁUDNIOWO-AMERYKAŃSKI WERACZA NA WIDOWNIĘ 


Wiemy z depesz, że Peru jest ciągle wstrząsane 
wojną domową. Do t, zw. rewolucyj południowa- 
amerykańskich publiczność europejska oddawna 
się przyzwyczaiła, ale te ostatnie wstrząsy mają 
swoje spoleczne dość interesujące kulisy. Rząd 
pułkownika Cerro, który przed kilku miesiącami 
przyszedł do władzy po obaleniu długoletniego 
dyktatora Legui i był przyjęty powszechnym en- 
luzjazmem, zdążył w ciągu lego krótkiego czasu 
utracić calą popularność i pogrzebać się doszczęt- 
nie w opinji. Nie jest to jednak „kaprys tłumu", 
ale nasiępstwo ekonomicznych stosunków w kraju. 
Peru jesl wyzyskiwane przez kapitalistów półno- 
cno-amerykańskich, kiórzy lrzymają w rękach ca- 
le życie ekonomiczne kraju, wszystkie wartościo- 
we koncesje na skarby naturalne lego rozrzutnie 
uposażonego pazez nalurę, ale zaniedbanego kraju 
Są też oni znienawidzeni powszechnie; przez lud 
jako wyzyskiwacze, przez burżuazję jako silniejsi 
wspó icy do łupienia robolnika peru- 
wiańskiego ze skóry, przez wszystkich jako ou- 
dzoziemcy rozpierający się w Peru jak w kraju 
podbitym i upakarzający da żywego dumę naro- 
dową. Parlament usiłował niejednokrotnie złamać 
dyktaturę ekonomiczną jankesów na eo polentaci 
z Wallsireet vali ieranien dyktatury 
politycznej różnych „największych ludzi“, ostał- 
nio p. Legui, który był przez 11 lat swej dykła- 
tury najposluszniejszym agemem jankeskich eks- 
ploatatorów. Kradł tylko to co omi zostawili. 

Powstanie przeciw Legui wybuchło pod hasłem 
walki z jankeskimi wyzyskiwaczami. Rząd Cerry 
iniał uwolnić lud peruwiański niełytko od dykta- 
tury Legui, ale i od dyktatury dyrektorów przed- 
siębiorstw jankeskich. To okazalo się jednak 
mniej proste. — W Andach peruwiańskich leżą 
na wysokości prawie 4000 metrów bogate kopal- 
nie miedzi eksploatowane przez półnoano-amery- 
kańską spółkę Cerro de Tasco Ć y. 
która jest największą potęgą w Peru. Z płaconych 
przez nią podatków utrzymywane jest to wojsko 
peruwiańskie na którem się opierają wszyscy dy- 
ktatorzy, na przewozie jej ładunków opierają się 
finanse kołei centralnej przecinającej Andy, w jej 
kopalniach pracuje dziesiąłki tysięcy robolników 
krajowców. Tym to robotnikom dał się bardzo 
silnie odczuć światowy kryzys gospodarczy, płace 
i tak bardzo niskie zoslały silnie obniżone, ty- 
siące robotników oddalono. Wśród górwików pow- 
stało silne wrzenie, które skłoniło zarząd związku 
górników do zwołania do centrum górniciwa mia- 
sla Oroya, kongresu ogólno-robolniczego, na 8 
listopada 1930 r., który miał się zająć przedewszy- 
stkiem rozpatrzeniem sytuacji w kopalniach mie- 
dzi. Rząd zezwolił na odbycie kongresu, ale 6 li- 
Slopada dyr. firmy p. Kingsmill i posel Stanów 
Zjednoczonych zażądali by rząd udaremnił to 
„Zgromadzenie bolszewickich podżegaczy". I rząd 
p. Cerro, który przyrzekał złamać władzę zniena- 
widzonych jankesów spełnił pokornie to żądanie. 
Kongres zosłał w ostatniej chwili zakazany, 40 de- 
legatów uwięziono i przewieziono do Limy (sta- 
lica Peru). 

Następstwem tego był żywiołowy sirajk pow- 
szęchny w kopalniach Copper ny i uwię- 
zienie przez strajkujących górników 2 inżynierów 
amerykańskich jako zakładników za bezpieczeń- 
siwo uwięzionych delegatów. Robotnicy z Malpa- 


sso, wioski górniczej o 20 km. od Oroyi, wyruszyli 
wraz ż żonami pochodem da Orgyi. Policja za- 
stąpiła im drogę i doszło do starcia, w którem od 


a eli i na ich 
miejsce weszli do „rewolucyjnego” rządu dwaj 
mężowie zaufania amerykańskich kapiłalistów. 
Nowy minister spraw wewnętrznych natychmiast 
ogłosił stan wyjąłkowy na objętem interesami 
er Company ierytocjum i rozwiązał związek 
górników. Przez lo rząd pik. Cetry skompromilo- 
wał się doszczętnie nietylko wobec robolników, 
ale wobec wszystkich wrogich jankeskiemu jarz- 
mu żywiolów w Peru. Wyrzucił za burtę całą ideo 
logję, z którą szedł do walki z Leguią. Okazał się 
ti samym manekinem kapitału północno- 
amerykańskiego, jak Leguia i jego kreatury. Pole 
dla innego pułkownika czy generała do zrobie- 
nia nowego przewrotu było golowe i wypadki po- 
toczyły się swoją droga 
Oczywiście dyktalury kapitalistów nie złamie 
żaden rząd obracający się w błędnem kole ideo- 
łogji burżuazyjnej i Iraklujący „świętą własność" 
kapilalistów jako nietykalne labu. Będzie on 
zawsze bezsilnym wobec lokautu, choćby za ka- 
pitałistami nie stal rząd Stanów Zjednoczonych 
Złamać dyktaturę Kingsrnillów mógłby lylko rząd 
zdolny na lakou! odpowiedzieć wywłaszczeniem. 
Niepodobna przewidzieć kiedy bezwzględnie wy- 
zyskiwane ludy południowej Ameryki (nietylko 
Peru jest w podobnem położeniu) dojdą do zro- 
zumienia lego faklu, ale rozwój niewątpliwie idzie 
w kierunku, a co zalem idzie... w kierunku 
uświadomienia socjalistycznego. Ameryka polnd- 
niowa budzi się wśród bolesnych wstrząsów, ale 
budzi się niewątpliwie. Budzi się widocznie, sko- 
ro walczyć zaczyna klasa robotnicza, WIG. 


Dworzec kolei w Rabce 


Odnośnie do artykułu, laki pojawił się w Nr. 58 
„Naprzodu“ z 12 marca br. otrzymujemy od dy- 
rekcji okręgowej kolei państwowych w Krakowie 
następujące sprostowanie: Budowę budynku sta- 
cyjnego i mieszkalnego na przystanku Rabka- 
Zdrój oddała DOKP na podstawie publicznego 
przetargu z dnia 5,1X 1928 (do którego to przetar- 
gu zzłosilo się 5 firm) najtańszej firmie inż. H. 
Ritterman i Siódmak, za kwotę 231.212 zł. (a nie 
300.000 zł.). W ostatnim czasie pojawiły się w tym 
budynku usterki, których usunięcie przeprowadza 
powyższa firma własnym kosztem, jakołeż opłaca 
wynajęcie mieszkania prywatnego dla delożowa= 
nego zawiadowcy stacji; tak że skarb państwa nie 
ponos] żadnej straty. 


Z walnego zgromadzenia TUR w Krakowie 


w niedzielę przy ul. Dunajewskiego 5. odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie TUR w Krako- 
wie. Walne zgromadzenie otworzył prezes W. Ko- 
rojewicz, składając sprawozdanie za ubiegły rok. 
Następnie mówca powitał tow. posła Zygmunta 
Piożrowsklego, który specialnie, jako delegat Za- 
rządu głównego TUR przybył z Warszawy. Tow- 
pose! Piotrowski, dziękując za powitanie, zazna* 
czyl, że dlatego wysłano go do Krakowa, aby 
stwierdzić, iż Zarząd główny uważa tę placówkę 
oświatową za nałwybliniejszą w Polsce, gdyż z p0- 
śród dwustu kilkudziesięciu oddziałów rozrzuco- 
nych w całej Polsce, rozwija ona najfriensywniej- 
szą pracę we wszystkich gałęziach Oświaty i jest 
wzorem, z którego inne oddziały błorą przykład. 
Tow Ziifer imieniem Egzekutywy OKR PPS po- 
witał zgromadzenie, życząc pomyślnych obrad. 
Po tych przemówicniach sekretarz tuw. Rzeź- 
żyl sprawozdanie z pracy w sekretariacie 
Oddziału į Egzekutywy. poczem wiceprezes tow. 
Czerwieniec zlożyl wyczerpujące sprawozdanie 
kasowe, a przewodniczący komisji rewizyjnej tow. 
Jura postawił wnrosek o udzielenie ustępującemu 
Zarządowi absolutorium. 

Po sprawozdaniach rozpoczęła się ożywiona dy- 
skusja, szczególnie w sprawie Czerwonego Har- 
cerstwa | czynności Egzekutywy okręgu krakow- 
skiego. W czasie dyskusji zabierali głos towarzy- 
sze: Szymański, mgr. Zygmunt Gross, dr. Feliks 
ross, Malinowski, dr. Szumski, Osiek, Rzeźnik. 
wiceprezes Czerwieniec i wiceprezes Kiuczka, kió: 
1y złożył dokładne sprawozdanie z postępów bu- 
dawy Domu TUR. — Po powyższych przemówie- 
niach i udzieleniu wylaśnień przez low. Korolewi- 
cza uchwalono jednogłośnie ahsolutorjium ustępu- 


iącemu zarządowi, poczem zabrał głos tow. pceet 
Zygmunt Piotrowski i w dluższen rzeozowem 
przemówieniu przedstawił obecny program dzialal: 
ności TUR. podkreślając jeszcze raz wysoki pa” 
ziom i rozwój Oddziału krakawskiego. Mówca o- 
mawiali następnie flnję etyki, po iaklej należy iść, 
aby wychować w TUR rzetelnych į ldetwych 
członków PPS, 

Przewodniczący tow. Korolewicz podziękował 
następnie tow. posiow| Piotrowskiemu za pnzyby- 
cle Imieniem walnego zgromadzenia i za stalą ople- 
kę Zasządu głównego nad naszym Oddziałem. Ze 
brzęi hucznemi brawami dali dowód sławom prze- 
wodilczącego. 

Po uchwaleniu wniosków wyłonionych w czasie 
dyskusji w sprawie Czerwonego Harcerstwa, pla- 
ży, budowy domu TUR , stworzenia sekcji sporto- 
wej, przystąpiono do wyboru całego nowego Za- 
rządu. Na wniosek przewodniczącego komisjirma” 
tki tow. Ziliera wybrano jednogłośnie następujący 

NOWY ZARZĄD TUR 


F. Kluczka i tow. St. Czerwieniec, który obiął fun- 
kcię generalnego skarbnika, — sekretarzami: tow. 
Stefan Rzeźnik (na Kraków). tow. WI, Malinowski 
(na okręg). członkowie zarządu: tow. Sz. Fleszar, 
suw. Kożuch, tow- Musiołkówna, tow. Pietrucha 
(gospodarz), tow. dr. Teodor Ringelheim, tow. dr. 
lózef Rosenzweig, tow. dr. R. Szumski; zastępcy: 
iow. Cebulakowa, tow, Kasprowicz i tow. Rose. 

Komisja rewizyjna taw.: WI. Jura (przewodni 
szący), mgr- Zygmunit Gross i Wiesław Wohnout. 

Sąd TUR tow.: dr. Pelzling (przewodniczący). 
dr. Feliks Gross, Ciepiela, Januszowa, Lehman i 
zastępca tow. Bartosik. 


0 bezpieczeństwo statków 
w porcie gdyńskim 


WADLIWE USTAWIENIE FALOCHRONÓW? 


W swoim czasie agencje prasowe podaly wiada: | 


ość, iż podczas burzy zatonął w Gdyni statek 
uMewa”. Początkowo na fakt ten nie zwrócono 
większej uwagi, dopóki „Kurjer Poznański” nie po- 
dał niepokojących komentarzy. 

Opisawszy natężenie burzy, tak określił dzien- 
nik ówczesne straty: 

„Trawier „Mewa“ remontowany w stoczni gdyń 
skiej, zatonął w basenie południowym. — Pięć 
szwed ów; „Gylsboda”, „Maitri- 

y 


„Maifrid“, obliczyli komisarze hawaryjni na sumę 
prawie 40.000 złotych. Kadłub transportowca zo” 
stał tak pognieciony. że zdeformowane zostały o” 
twoty ładowni. Podobny, chciaż mniej groźny 
spotkał jnne, wymienlone powyżej, statk; szwedz- 
kie”, 

Dalej zaś pisze ten dziennik: 

„W prasie szwedzkiej pojawiają się notatki, że 
port w Gdyni jest dla statków niebezpieczny. Osta- 
inlo nawet zagraniczie towarzystwa ubezpiecze- 
niowe postanowiły podwyższyć stawkę dla stat: 
ków, udających slę do Gdyml, przez co iracht do 
naszego portu wypadnie o 1 do 2 szylingów dro” 
żej od frachtu da Gdańska". 


To, rzyjmowano za nieszczęśliwy wypadek, | etz ty 
LPA uvm | caster, a w miejsce zinarlego Russela wicemini- | 


spowodowany jedynie przez burzę, t. i. przez siłę 
wyższą, było wedle „Kuriera Poznańskiego” skut- 
kiem wadliwego ustawienia falochronów, nie osia” 
niających portu gdyńskiego przed burzami, nad- 
clągającenm z poludniawego wschodu. Z powodn 
powyższych wiadomości p. Adam Niemojewski słu 
sze zauważa w „Myśli Niepodległej" z dnia 14 
b. m.: 

„Od szeregu lat robiono z Gdyni reklamę dia wy- 
soko postawionych osGhistości, ale nie spostrze* 
żono. skąd wiatr wieje do gdyńskiego awanpogtu. 
Pomyślano o budowie „Pomnika niepodległości", 
mającego symbolizować tężyznę i świetność naro- 
du polskiego, lecz nie umiano uniknąć „preceden- 
sów”, wyzyskiwanych z wielkim dla owej świet- 
ności despekiem przez cudzoziemskie towarzy- 
stwa ubezpeczeń i dopuszczono do tego, że 
szwedzcy kapitanowie zaczynają unikać owego 
„nieskrępowanego dostępu”, z obawy o całość 
swych ostatków". 

Te wieści zaniepokoiły łódzki „Głos Poranny”. 
który podkreśla, że wobec dążenia łódzkiego prze< 
mysłu do kierowania importu via Gdynia. powin- 
ny: łódzka Izba przemysłowo-handlowa i Związek 
przemysłu włókienniczego zająć się wyjaśnieniem, 
jak w rzeczywistości przedstawia się kardynalna 


l. Uszkodzenia, które potiósi sam statek | 


sprawa bezpieczeństwa slatków w porcie gdyń- 
skim. 

Sprawa ta — dodaje — ima zresztą wielkie zna” 
czenie i z innego punktu widzenia: 


„O ileby się okazała — plsze — iż rzeczywiście 


ne na szwank, opinia publiczna hietylko winna 
otrzymać zapewienie, iź poczyniono niezbędne kro- 
ki, aby zło usunąć, lecz winna wiedzieć również. 
kto ponosi odpowiedzialność za tak karygodne nie- 
dopatrzenie (o ile fakt zgoła wadliwego ustawienia 
talochronów zostanie ustalony) į czy istotnie od 
nośne osoby zostaly należycie ukarane. 

O ile zostanie stwierdzone, iż na skytek niedba: 
tego spełniania obowiązku nietylko przyczyniowo 
państwu ogromne straty, lecz narażona na szwank, 
przyszłość Gdyni — społeczeństwu należy dać do- 
wód, iż odpowiedzialność biurokracji nie jest u nas 
pustym dźwiękiem". 


Były paź i były pastuch 


ZMIANY W RZĄDZIE ANGIELSKIM 


W dnin 13 bm. rząd brytyjski ozłosil nominacje ; 


ua stanowiska wakuiące wskutek śmierci Russela 
1 przejścia dotycliczasowego ministra poczty tow. 
Lees-Smitha na stanowisko ministra oświaty, a 
dotychczasowego kanclerza księstwa Lancaster — 
(minister bez teki) na sianowisko ministra poczty. 
Ponsonby, dotychczasowy wiceminister koniun:ka- 
cji, został mianowany kanclerzem księstwa Lan* 


strem da Indyj mianowany został tow. Henryk 
Snell, poseł iednej z dzielnie Londynu I wybituy 
przywódca Ligi świeckiego szkolnictwa i Unii e- 
tycznej. Obaj nomis są w jednym wieku, liczą 
po 65 łat. ale dzieje ich karjery w początkowej fa- 
zie wyglądały zupelnie inaczej. Przed 55 laty ma- 
ły Artur Ponsonby, syn prywatnego sekretarza 
królowej Wiktorii, byl paziem królowej, a również 
10-letni Harry Saet, syn robotnika rolnego, był 
wiejskim pastuchem. Obecnie zasiądą obok siebie 
nietylko w rządzie, ale i w Izbie lordów, bo Artur 
Ponsonby, odszczepieniec od arystokracji (w roku 
1922 postawił w Izbie gmin wniosek o zniesienie 
Szlachectwa) został mianowany lordem w r. 1929 
przez rząd MacDonalda, dla zwiększenia szczupłej 
frakcji socjalistycznej w Izbie lordów, ku wielkie- 
mu zniewowi swego brała, sekretarza króla Jerze- 
go V, dla którego król oddawna napróżno słara się 
o lordasiwo, a Henryk Snell. były pastuch i iorn: 
zostaje mianowany lordem teraz, aby mógł bronić 
w Izbie lordów polityki rządu wobec Indyj. 


TOWARZYSZE! ] OWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWO! DZIENNIKI 
OBOOOOOOGOCOOOCOGODODODODOODOJODOCOCO 


lalochrony zostały wadliwie ustawione, na skutek | 
ego dobre imię portu gdyńskiego zostaje nara% | 


| 1930 roku wyemigrowało z Polski 10.837 osób (w 
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Wiadomości polifgczne 


KONIEC SESJI 

Wobec konieczności przedłożenia przez rząd je- 
szcze nowych projektów ustaw sesja parlameniar- 
na, której zakończenie wyznaczono pierwolnic na 
21 bm., zostanie przedłużona o tydzień do 28 bm. 
ZMIANY W MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

Na stanowisko naczelnika wydziału bezpieczeń- 
siwa w min. spraw wewn. mianowany będzie 
mjr. inż. Stanisław Kucharski. Dotychczasowy na- 
czelnik tego wydzialu p. Henryk Kawecki od kil- 
ku dni urzęduje już w charaklerze dyrcktora de- 
partamemu organizacyjnego min. spraw wewn, 
ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW W ZURYCHU 

Odbyte w niedzielę 15 bm. wybory do rady 
miejskiej w Zurychu przyniosły partji socjali- 
stycznej zwycięstwo i absolutna większość w ra- 
dzie miejskiej. Dotychczasowa rada miejska w 
Zurychu składała się z 59 socjalistów, 5 komuni- 
stów i 61 członków sironniciw burżuazyjnych. 


z | CEA J " | Do nowej rady weszło 63 socjalistów, 6 komini- 
rezes iow. W. Korolewicz; wiceprezesi: tow. | 


stów i 56 przedstawicieli burznazji, taż że socja- 
liści mają absolułną większość i stolica Między- 
narodówki Socjalistycznej (sekrelar jat Międzyna- 
rodówki mieści się w Zurychu) będzie miała na- 
reszcie czysto socjalistyczny magistrat. 
WYBORY MIEJSKIE W MADRYCIE 

Blok republikańsko-socjalistyczny zamierza w 
okręgu, w którym znajduje się pałac królewski, 
postawić kandydatury: dr. Maranona, który pod- 
pisał był manifest „W służbie republiki“ oraz u- 
siępującego socjalistycznego radcy miejskiego 
tow. Sabprita, 


‘Z życia robotniczego 


WYPOWIEDZENIE UMOWY W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM W BIELSKU—BIAŁEJ 

Przed paru dniami donieśliśmy, że przemysłow= 
cy zamierzają wymówić umowę w przemyśle włó” 
kienniczym w Łodzi i w okręgu Bielsko-Bialskim. 
Okazuje się, że Związek przemysłowców Bielska- 
Bialei, pismem z dnia 11 marca, wypowiedział już 
umowę od dnia 1 kwietnia br. Z pisma przemy- 
słowców wynika, iż zamierzają on! obniżyć płacę 
ać procent j pogorszyć znacznie warunki pra” 
cy!! 

Zaznaczyć musimy, że guż przy ostatnim zatargu 

zawieraniu obowiązującej obecnie umowy acbie 


| trażowej, obniżono pace niektórych kategoryj i po- 


gorszono warunki pracy. 

Wymówienie umowy w tych warunkach wywó- 
lało wiełkie oburzenie wśród robotników. 

Sytuację zaostrzył nieslychany fakt, 1ż czynni” 
kt rządowe, przydzielając pewnym firmom roboty 
wojskowe, miały postawić warunek, aby.. tirmy 
te przyjmowały do pracy wyłącznie robotników, 
należących do rządowej „Generalnej Federacji Pra: 
cy“ (M). Wiemy doskonale, kogo mianowicie re 
prezentuje ta orzanizacja! 

Sprawę wypowiedzenia umowy omawiał na one- 
gdajszem posiedzeniu Zarząd główuy Związku ro“ 
botników przemysłu włókienniczego w Łodzi, lą* 
cznie z przedstawicielami z Bielska. Postanowiono 
jednomyślnie odrzucić propozycje przemysłowców. 

Sytuacja w Bielsku —Baałej jest bardzo zaognio” 
na... 

KATASTROFA EMIGRACYJNA W POLSCE 

Emigracja z Polski w roku 1930 wykazuje zna- 
czne zmniejszenie się emigracji zamorskie. Miano- 
wicie wyemigrowało z Polski — 

w r. 19299 wrr. 1930 


do krajów europejskich . 178.132 171.853 
| z tego do Francii . . 81.508 86.500 
šo Nemo. . . . . - 87.247 11.540 
„BAR  « - + * + 5.973 4.898 
„ Łotwy - aa iż = oE 
„ krajów zamorskich . 65.310 46.534 
z tego do Kanady . 21.708 16.940 
do Argentyny . - « - . 21.116 13.804 
da Stanów Zjednoczonych 9.309 6.900 
« Bray © - « : . 8.732 3.430 
„ Palestyny . . « - 929 1.351 


Natomiast w br. zmniejszenie emigracji przede 
stawia się katastrofalnie. Mianowicie w styczniu 


tem da Francji 5.073, da Argentyny 1.938 osób), 
w styczniu br. 4.584 osób (w tem do Francji 2.116, 
do Argentyny 1.594), Do Polski wróciło w styczniu 
1930 roku 8.773 osób. w styczniu br. 9.826 osób 
(w reni z Niemiec 7.910 sezonowych emigrantów). 
Z tego widzimy, 
i a 5.242 osób więcej. niż wyjechało, powiel 
lac bezrobocie szczególnie na wsi polskiej, 
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Oczyszczanie 
partji faszystowskiej 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Wielkiej rady 
łaszystowskiej skladał sekretarz generalny Giu- 
rlati raport z przedsięwziętego oczyszczania partii 
faszystowskiej z ogromnego a mętnego dopływu 
żywiołów, jakby się u nas powiedziało, czwarto- 
bryzgadowych. 

Akcja ta jest zastosowaniem się do woli Musso- 
diniego, który oświadczył, że trzeba odciążyć par- 
tie z faszystów „z ostatniej chwili”. 

Giurtati ustanowił specjalnych inspektorów, któ- 
rym polecono surowe skontrolowanie wpisanych 
do partji. Zanim dokonaną zastanie ta lustracla, 
postanowiono nie przyjmować nowych zgłoszeń, 
mianowicie ustalono termin do 28 października 
1942 r. czyli dziesiątej rocznicy „rewolucji czar* 
nych koszul". Dodać trzeba, że w faszyzmie ist- 
niaty dotąd dwa prądy: jeden, stojący na stano- 
wisku, że faszysta powinien jak najbardziej po” 
krywać się z pojęciem Włocha i chcący zatem po- 
chłonąć jak najwięcej materjału ludzkiego; drugi 
— przerażony może fatalnemi skutkami masowego 
przenikania geszefciarzy karierowiczowskich, któ- 
rym chodzi jedynie o wyzyskanie przynależności 
do uprzywilejowanego stronnictwa, chcial pewna 
tamę polożyć temu naplywowi.. Warto przypo- 
mnieć, że wedlug powtórzonej przez nas opinii 
rzymskiego korespondenta „Le Temps" — faszy- 
zmowi grozi najbardziej załamaniem się — zgnili- 
zna wewnętrzna, która go coraz bardziej toczyć 
zaczyma. Rozumie się kanalje karjerowiczowskie i 
spekułanckie, symulujące najgorliwszych faszy- 
stów oddziaływują deprawująco na cały obóz — 
zachęcają I Innych do używania żywota, póki fa- 
szyzm górą! 

Ponadto wielka rada faszystowska uchwaliła 
zredukować fundusze, łożone ma prasę, co w prak- 
tyce równałoby się zmniejszeniu ilości dzienników 
faszystowskich. Już teraz zwinięty został jeden z 
faszystowskich dziemików rzymskich „Impero 
d'Italia", 


Odpowiedź chłopa 


Otrzymujemy z powiatu gorlickiego następujący 
ist; 

„Od pewnego czasu pojawiają się w powiecie 
gorlickim ulotki przeciwo socjlistom, a zwłaszcza 
postowi Ciolkoszowi, za to, że z trybuny seimo- 
wej wygłosił mowę przeciw „pacyfikacji" Mato- 
polski wschodniej” i w tej to mowie „wielmożna 
większość” dopatrzyła się zbrodni wobec narodu 
1 państwa polskiego. Dalej w ulotkach pad tytu- 
dem „Obywatele!“ twierdzi sanacyjny komitet, że 
ci plastowcy, którzy sprzymierzyli się z socjali- 
stami. każą chłopom czcić posła Ciołkosza, jak 
gdyby jakiego świętego za to, że z posłem Wito- 
sem i Kiernikiem siedział w Brześciu. O! wielmo- 
żna sanacjo! O Brześciu w swoich ułotkach pro- 
szę nie wspominać, bo tem wspotmnieniem ranicie 
serca chłopskie i robotnicze, a czcić jako świętego 
żaden z obywateli nie czci, tylko czcimy wszyst- 
kich więźniów brzeskich jako tych, któnzy stanęli 
w obrte nacrdu polskiego. 

Choroba, która jest zrobiona czynami, nie da się 
wyleczyć ulotkatni. Te pieniądze, które dajecie na 
ulotki, dajcie na bezrobotnych, którzy nędzę cier- 
pią lub sobie życie odbierają, a tem sobie prędzej 
naród ziednacie. Niech BB komitet okregu wybor- 
czego Nr. 45, jak to widnieje u spodu ylotki, ra- 
czy podpisać autora [ub chociaż firmę drukarni.* 

Tyle zorliccy chłopi. My od siebie stwierdzić 
musimy, że ulotka pelna obelg na tow. posła Cioł- 
kosza, która leży przed nami, jest w istocie nie- 
tylko anonimowa, ale „konspiracyjna“. Brak na 
niej podania drukaum, w której zosłała odbita. 
Brak na niej również jakiegokołwiek podpisu, 
prócz slów „Beznartyjny Blok Współpracy z Rzą- 
dem Komitet Okręgu Wyborczego Nr. 45". Typo- 
wa odezwa nielegalna. A jednak nie została skon- 
Hskowana! 

Nikt nie będzie polemizował z podobnie tchó- 
rzowskiem szczekaniem z za płotu. Stwierdzić 
tylko należy, że ludzie, którzy „współpracują z 
rządem" przy pomocy nielegalnych ulotek, rzuca- 
a dziwne światło na rząd. z którym wspólpracu- 


ROZPOWSZECEHNIAJCIE 
NAPRZÓD”! 


Z SALI SĄDOWEJ 


EPILOG REWELŁACYJ O „LEGJI 
MOCARSTWOWEJ* 

Wczoraj w krakowskim sądzie powiatowym 
przed sęuzią okręgowym drem Kauzalem 9- 
czął się epilog naszych rewelacyj o akese] 
„Legji Mocarslwowej". Rozprawa ta jest potwier- 
dzomem naszych uwag, jakie zamieściliśmy w 
związsu z nadeslanem nam swojego czasu $pro- 
stowaniem po myśli $ 19 ustawy prasowej przez 
obecny zarząd tejże „Legji mocarstwowej'. 

Jako oskarżony stanął regimentarz „Legji mo- 
carstwowej* dr. Mieczysław Frączkiewicz, apli- 
kani sadowy, oskarżony o to, że w listopadzie 
1930 rzucał zmyślone oszczerstwa na swojego po- 
przednika, a nawet chcąc go skompromitować, 
wniósł zupelnie bezpodstawnie i z pałca wyssane 
doniesienie do prokuratora. 

Sędzia dr. Kauzel ograniczył się do przesłucha- 
nia oskarzonego, z kiórego zapodania wynika, 
w ciągu pół roku pracy Legja mocarsiwowa zic- 
mi krakowskiej ze swej cemtrali w Warszawie na 
opędzenie wszystkich swoich wydatków, a więc 
lokalu, personalu służbowego, kosztów korespon- 
dencji, aruków etc. otrzymała aż okolo 500 zł. Nic 
dziwnego, że w tych warunkach kosztowna pra- 
ca polityczna, jaką prowadzi „Legja mocarstwo- 
wa” pod patronatem „Związku pracy mocarstwo- 
wej”, musiała doprowadzić do powsłania długów, 
od których płacenia oskarżony dr. Frączkiewicz 
jako obecny komendant Legji chce się na wszelkie 
sposoby uwolnić. Okazało się jawnem, że dla 
człowkow „Legji mocarstwowej” sprawiono mun- 
dury, które pokrylo osobisiemi weksłami ówcze- 
snego komendanta i innych osób, a jakkolwiek 
mundury te były zużytkowane wyłącznie dla człon 
ków „Legji mocarsiwowej", oskarżony dr. Frącz- 
Xiewicz jako obecny komendant „Lezji mocar- 
slwowej” nie chce płacić tych zobowiązań, wy- 
kręcając się, że członkowie „Legji mocarstwowej" 
mundury te sprawili dla wlasnej przyjemności, a 
ci którzy nieopatrznie weksle osobiście podpisali, 
za nie opawiadać powinni, 

Cala imprezą na gruncie krakowskim powinna 
spowodować jaknajrychlejsze wkroczenie odnoś- 
nych władz, albowiem wskutek działałności „Le- 
gji mocarstwowej” szereg osób zostało poważnie 
materjalnie poszkodowanych. Oczywiście, czynni- 
ki miarodajne byłyby już wkroczyły, gdyby na 
czele „Legji mocarstwowej” nie stal p. Rowmund 
Pilsudski, zasłaniający się stosunkami i konek- 
sjami z marszałkiem Piłsudskim. 

W związku z tą sprawą zapowiedzianych jest 
szereg dalszych procesów przeciwko rolimistrzowi 
Kolińskiemu. oraz pp. Dómagalskiemu i Tokar- 
skiemu. Przypaszczac więc należy, że sprawy „Le 
gji mocarsiwowej”* znajdą dostateczne i osłatecz- 
ne wyświetlenie przed forum sgdowem. 

Sędzia dr. Kauzal celem przeprowadzenia zao- 
fiarowanego dowodu ze świadków rozprawę od- 
roczył. 

REWOLUCJA CZY WOJNA DOMOWA 
W SKAWINIE 

W Skawinie przed sędzią drem Morelowskim 
słanął tow. Władysław Malula jako oskarżony © 
pukr. z $ 2 i 19 usł. z 15. II. 1867 i ar. V ust. 
z 1862, popelnione przez to, że na „lajnem” zebra- 
niu wyborczem 11 września 1930 w Skawinie — 
jok donosi policja — „krytykował rząd o areszio- 
wanie byłych posłów” i powiedzial: „o takim bez- 
prawiu świat europejski nie słyszał”. 

Doniesienie mówi dalej, że przy lej sposobności 
wzywał robolników do pogotowia, gdyż najpraw- 
dopodobniej przyjdzie czas czynu — ta rozumieć 
należy rewolucję lub wojnę domową. , Mowa 
swoją rozsiewał mówca zatrważające wieści, 
względnie przepowiednie, rozsiewając postrach 
między społeczeństwem". 

Tak skromnie opiewało doniesienie policji, 
przyczem stwierdzone było, że wiadomości te po- 
ohodzą od konfidenta. 

Przesłuchanie świadków okazało, że rzeczywi- 
ście tow. Malula omawiał na zebraniu przedwy- 
borczem sprawę aresztowania b. posłów i odpo- 
wiednio je oświellił, że wzywał do pogotowia i do 

: do strajku generalnego na ewentualny 
rozkaz pastji, jednakże nie stwierdzono woale „re- 
wolucji ani wojny domowej w Skawinie”, ani leż 
awych okropnych „przepowiedni“ klóre tak bar- 
dzo przeraziły konfidenta w Skawinie. Gdy zaś 
komendant policji w Skawinie, przesłuchany jako 
świadek, nic sam o tych przestępstwach tow. Ma- 


ska konfidenta, zasłaniając się tajemnicą urzędo- 
wą, sąd dla braku dowodów uwolnił low. Matulę 
od winy i kary. 

Bronil go adw. low. dr. Fensłerblau z Kra- 
kowa. 


ROZPRAWA TAJNA PRZECIW SOCJALISTOM 

Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Tai- 
nowie rozpoczęła się rozprawa karna przeciw człon 
kom PPS o zbrodnię gwałlu publicznego z $ 81 
u. k. Oskarżał wiceprokurator dr. Palroński, prze- 
wodniczył sędzia dr. Kawęcki, bronili eskarżo- 
mych adw. dr. Niemirowski z Tarnowa i mgr. 
Zygmunt Gross z Krakowa. 

Na ławie oskarżonych zasiadło pięć kobiel, a lo 
Marja Szydłowska, M. Kubałowa, M. Baniakowa, 
A. Mikułowa, Umiłowska, oraz F. Depczyński i E 
Tuleja. Oskarżona Umiłowska jest siaruszką, li- 
czącą 86 lat i akt oskarżenia zarzuca jej dokonanie 
gwałin publicznego przez to, że rzekomo miała 
funkcjonarjusza policji państwowej obrzucić ka- 
mieniami i poranić. 

Po raz pierwszy w Polsce niepodległej zdarzyła 
się w historji sądowmictwa, że sędzia zarządził 
prowadzenie rozprawy politycznej przy drzwiach 
zamkniętych, powołując się na art. 316 k. p. k. 

W sprawie tej świadkami oskarżenia są jedy- 
nie funkcjonarjusze policji oraz konfidenci. Sen- 
sacją jest asoba kontidemia policji, niejakiego Q- 
Jechowskiego. 

Rozprawa została odroczona. 


KRONIKA 
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Archiwum TUR 
IM. DRA ZYGMUNTA MARKA 

Na niedzielmem wałnem zgromadzeniu TUR u- 
chwalono jednogłośnie stworzyć archiwum im. Dr. 
Zygmunta Marka przy bibliotece TUR w Krako- 
wie. Archiwum zapoczątkowane jest cenneml zbi 
rami dokumentów, ofianowanych Tow, Uniw. Ro- 
hotniczego przez tow. dra Zygmunta Marka, 

TUR zwraca się do swoich sympatyków, aby 
przesylaji dokumenty, odezwy itd. do archiwum 
Pr pod adresem; TUR ul. Dunajewskiego 5 Kra- 

W. 
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TUR 
„CZWARTKÓWKA* 

We czwartek 19 bm. o godz, 7 wieczór w sali 
Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5 od- 
będzie się odczyt doc. UJ dr. W. Ormickiego zag 
Śląsk i jego krajobraz (z przeźroczami świem 


mi). 
ODCZYTY TUR 

W Domu Tramwaj]arzy przy pl. Serkowskiego 
w Podgórzu w piątek 20 bm, o godz. 7 wieczór 
mówić będzie tow. dr. Romuald Szumski na te- 
mał: „Zmiana konstytucji. 

W Podgórzu w Domu Robotniczym przy ulicy 
Smolki we czwartek 19 bmi. o godz. 7 wieczór 
wyglosi odczyt mgr. Leszczycki pt. Osobliwości 
krajobrazowe województwa krakowskiego. 

WYCIECZKA TUR DO PAŁACU SZTUKI 

W niedzielę dnia 22 bm. urządza TUR wyciecz* 
kę do Pałacu Sztuki przy placu Szczepańskim, ce- 
lem zwiedzenia wystawy „Zwornika”, zrzeszenia 
artystów-plastyków krakowskich, araz wystawy. 
grafiki i akware] art-mal. Wł. Skoczylasa, Że 
względu ua niezwykle tłumne zwiedzanie wysta- 
wy, zbiórka punktualnie 'o goslz. 10 rew pnzod Do- 
mem Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5. Pre- 
lekcję wygłosi i obiaśnień na wystawie udzielać 
będzie prof, dr. Tadeusz Seweryu. 

KINO MUZEUM DLA TUR 
wyświetła w niedziele dnia 22 hm. o godz. 7 wle- 
czór w sali Muzeum przemysłowego przy ul. Smo- 
leńskiej 9 wiezwykle atrakcylne iilmy, 

Przebojem programu jest 

WŁÓCZĘGA 
pełna humoru G-aktowa komedja z Mikotzjem Ka- 
linem i Elmira Vautier w rolach głównych. Pozas 
tem filmy naukowe i dwie komedyjki, — Bile 
do nabycia w sekretłarjacie TUR (Dunajewskieg 
go 5), a w niedziele od 4 po pol. w Muzeum przó* 
mysłowem. 

—000— 

INWALIDZI MAJA SOBIE SPRAWIAĆ FRA- 
KI? Na galówkę dzisiejszą rozdano inwalidom do 
teatru miejskiego bilety na parterze. Tymczasem 
komunikat teatralny donosi, że w myśl postano“ 
wienia komitetu — w fotelach i krzesłach parte- 
rowych, w lożach i balkonach I i JI piętra obowią* 
zuje trak. Czyżby oczekiwano, że i inwatidzi, któ- 


e A, l ` | rych dopuszczono do galowego spektaklu, spra” 
tuli podać nie umiał, a nie chciał wyjawić nazwi- | 


wią sobłe fraki, aby zadośćuczynić galowym ASPI- 
racjom pp. komitetowych? 

BIURA KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRA- 
KOWA I ZAKŁADU ZASTAWNICZEGO będa 
dziś we czwartek otwarte dla publiczności dop'€” 
ro od godz. H przedpołudniem, 


aN A P R Z Ó D" — Nr. 64 Czwartek 19 marca 1931 


Wniesienie protestu 
przeciw rozwiązaniu Rady m. Krakowa 


Jak wiadamo, dnia 10 bm. na posiedzeniu b. Ra- 
dy miejskiej, zwołane] na podsławie statutu gmin- 
nego, uchwalono wnieść odwołanie przeciw Toz- 
wiązaniu Rady. Uchwaloto również upoważnić do 
wniesienia protestu komitet wybrany z łona rad- 
ców w osobach: dr. Emilewicza, dr. Rosenzwesga, 
dr, Schreibera I dr. Tomasika. W dniu wczoraj- 
szym komitet powyższy wniósł na ręce wojewody 
krakowskiego Ohszerne odwołanie, uzasadiiając, 
że Rada miejska została bezpodstawnie rozwiąza- 
na, że zamianowanie Rady przybocznej jest niedo- 
puszczalne według statutu gminnego krakowskie- 
go, który w przeciwieństwie do jnnych gmin nie 
uznaje Rady przybocznej jako organu komisarza 


rządu. Wreszcie odwołanie domaga się dotrzyma- 
nia 6-tygodniowego terminu od rozwiązania Rady 
miejskiej dla rozpisania wyborów, choćby na pod 
stawie starej ordynacji wyborczej. Do odwolania 
tego załączono protokół posiedzenia Rady miej- 
skiej z 10 bm. zawierający upoważnienie dla po- 
wyższego komitetu do wniesienia odwołania. 

Aczkolwiek termin do wniesienia odwołania u- 
pływa dopiero w sobotę 21 bm., to jednak komitet 
licząc się z tem, że rozporządzenie o rozwiązaniu 
Rady miejskiej doręczono prezydentowi trzy dni 
wcześniej, wniósł odwołanie nawet przed termi- 
nem ustawowym. 
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O gmach dla Muzeum Etnograficznego w Krakowie 


Gdy przed kilku tygodniami dzienniki krakow- 
skie poruszyty przykrą sprawę braku pomieszcze- 
nia dla tutejszego Muzeum Etnograficznego, oka- 
zało się, że Muzeum to przez dwudziestoletni o- 
kres swego istnienia pozyskało sobie uznanie naj- 
wyższych naszych instytucyj naukowych, jak Pol- 
ska Akademia Umiejętności i Uniwersytet Jagiel- 
loński, oraz całego społeczeństwa krakowskiego i 
zdobyło wielu przyjaciół, gotowych Muzeum to 
poprzeć zawsze w razie potrzeby. 

Sprawa pomieszczenia Muzeum Etnograficzne- 
go nie została jeszcze ostatecznie zalatwiona, jest 
jednak nadzieja, że Muzeum pozostanie na Wawe- 
lu w gmachu „poszpiłalnym*. Jednakże pomie- 
szczebie to będzie znowu tyłko prowizoryczne, a 
po ośmiu czy dziesięciu latach będzie zmuszone 
przenosić się gdzieindziej | zabiegać chociażby @ 
najgorsze pomieszczenie, aby ratować przed zni» 
szczęniem nagromadzone, bogate zbiory. 

Dopiero, gdy Muzeum zdobędzie własny budy- 
nek, wtedy dopiero, nie kłopocząc się o siedzibę, 
będzie mogło rozwijać się należycie | pracować 
z pożytkiem dla nauki. 


O takiem stałem pomieszczeniu należy już po” 
myśleć zawczasu i dzisiaj już gromadzić fundusze 
na budowę gmachu dla Muzeum Elmozralicznego 
w Krakowie. 

Prawdą jest, Że czasy są ciężkie, wszędzie daje 
się odczuwać brak grosza, a potrzeby społeczeń- 
stwa na każdam polu są wielkie, ale przecież wi- 
dzimy, że społeczeństwo nasze wspólnemi siłami, 
wspólnym wysiłkiem i w tych czasach ciężkich 
zdziałało już wiele, bardzo wiele i potraf: zrobić 
jeszcze więcej, bo nie brak mu zrozumienia po- 
trzeb społecznych, a zapał, który „tworzy cuda" 
jeszcze nie wygasł. 

W trosce o przyszły los Muzeum Etnograficz- 
nego w Krakowie, które nie jest muzeum regio- 
naem, ale obejmuje lud całej Polski, zwracam sie 
do wszystkich przyjaciół tego Muzeum, do wszy- 
stkich życzliwych mu osób z prośbą o ofiary na 
budowę osobnego gmachu dla Muzeum, o ofiary 
chociażby drobne, ale liczne. Każdy początek jest 
trudny, ale zróbmy ten początek. 

Seweryn Udziela, dyrektor Muzeum Finaøra- 
ficznego w Krakowie. 


SLLLS 


IMIENINY. Kraków rozpocząl wczoraj uroczy- | 


słości imieninowe marszałka Piłsudskiego, roz- 
malemi akademjami i capstrzykami różnych or- 
kiesie. Ale zdumienie wywołał fakt, że na ulicach 
krążyły gęste patrole policyjne, uzbrojone w ka- 
rabiny. Podóbno policjantów sprowadzono z po- 
wiatów. Opowiadają sobie mieszkańcy Krakowa, 
że zarządzenia osobliwe wydano z powodu ulot- 
ki „Polacy“, skierowanej przeciw marsz. Pilsud- 
skiemu i sanacjj. 

REWIZJA. Jak już donosiliśmy, we wiorek 
wieczór przeprowadzono rewizję w biurach Stron- 
nictwa narodowego w Szarej kamienicy w rynku 
gl. w poszukiwaniu za ulotkami, rozrzucanemi w 
Krakowie, zatytulowanemi „Polacy”, a zwróco- 
nemi przeciw marsz. Piłsudskiemu i sanacji. — 
Wczoraj znowu wpadła policja do biur Stronnic- 
lwa narodowego i przeprowadziła rewizję, klóra 
Irwała 3 godziny. Żabrano maszynę do pisania, 
oraz kalki, klóre posłano do cksperlyzy do War- 
szawy. Pozałem rewizja nie dala konkrelnych 
w) OW. 

JAK SIĘ ROBI „HOŁDY IMIENINOWE". Z kół 
pozaparty jnych piszą nam: Jak wiadomo „bialy“ 
związek kolejarzy w Krakowie, dawniejszy PZK 
(obecnie 1. zw. Zjednoczenie kolejowców pol- 
skich) został już ostatecznie usanacyjniony, przy- 
najmniej o ile idzie o jego zarząd. Śanacyjni pro- 
wodyrzy „Zjednoczenia“ zabrali się oczywiście do 
zorganizowania „hołdu imieninowego" dla p. Jó- 
zefa Piłsudskiego, ale zabrali się do tego w spo- 
sób dość oryginalny. Ogłoszono afiszami, że z o- 
kazji otwarcia własnego gmachu przy ul. Filipa 
urządza „Zjednoczenie“ uroczyste przeniesienie 
sztandaru ze starego lokalu do nowego, w której 
lo uroczystości powinni członkowie „Zjednocze- 
nia” wziąć jak najliczniejszy udział. O tej uro- 
czystości zamieszczono również komunikat w „Cza 
sie” wszakże z małym dodatkiem. Wedlug pro- 
gramu ogłoszonego w „Czasie” uroczystość ma się 
zakończyć akademją na cześć marszałka Piłsud- 
skiego. A na afiszach niema o lem ani słówka. 
Czyżby aranżerowie „holdu imieninowego" oba- 
wiali się, że członkowie golowi nie przyjść na ich 
wezwanie, gdyby wiedzieli o co idze? Wohec te- 
go przynęca się ich „przenoszeniem sztandaru”? 
Oczywiście wiedząc, że skoro członkowie przybę- 
dą na uroczystość przeniesienia sztandaru i znaj- 
dą się już na sali reprezentacyjnej nowego gma- 
chu związkowego, lrudno im będzie, gdy się za- 
powie w ostalniej chwili odbycie akademji, opu- 
szczać zebranie, bo mogłyby ich za to spotkać 
rozmaile.. przyjemności. A potem aranżerowie 
akademji będą się mogli poszczycić, jak dalece 


zdobyli serca członków związku dla sanacji, sko- 
ro na sali było lak wielu uczesiników. No i u- 
mówiona nagroda za polilyczną działalność mię- 
dzy kolejarzami może już być zrealizowaną. — 
Ogromny. musi być zaiste „imieninowy entuzjazm“ 
nawet wśród „białych“ kołejarzy, Ale akademja 
się odbędzie! „Głos ludu przemówi”. 

ZAWODY ŚPIEWACKIE PRZED MIKROFO- 
NEM KRAKOWSKIM. Radjosiacja krakowska o- 
głasza zawody śpiewackie przed mikrofonem, wy- 
znaczając trzy nagrody dla najpiękniejszych 
głosów. Pierwszą w wysokości zł. 250, drugą w 
wysokości zł. 160, i trzecią w wysokości zł. 100. 
Do zawodów zgłaszać się mogą młodsi śpiewacy, 
kształcący się w krakowskich kołach muzycznych, 
jak konserwałorjum Tow. muz., Instylut mu- 
zyczny, szkoła im. Wł. Żeleńskiego, w prywai- 
nych koncesjonowanych szkołach śpiewu i u nau- 
czycieli prywatnych, należących da Związku pe- 
dag.-muzyczn. w Krakowie, na podstawie pisem- 
nego upoważnienia swoich kierowników w nauce 
śpiewu, dalej śpiewacy, którzy ukończyli jedną 
z powyżej wymienianych szkół muzycznych, 
wreszcie śpiewacy, którzy uprawiając zawód 
śpiewacki nie przekroczyli jednak 30 lal i nic 
byli członkami zespołów operowych w Polsce ani 
zagranicą, względnie nie mają za sobą dłuższej 
karjery estradowej. Kandydaci, którzy nie mogą 
się wykazać połeceniem swoich nauczycieli śpie- 
wu, będą przy zgłoszeniu do konkursu poddani 
próbie glosu przed komisją artystyczną Rozgło- 
śni krakowskiej. Przy zgłoszeniu się do konkursu 
uczestnicy podadzą lytuł utworów, które zamie- 
rzają wykonać przod mikrofonem. Czas trwania 
popisu nie może przekroczyć 10 minut. Do kon- 
kursu zawodnicy slanąć winni z własnymi a- 
kompanialorami. Zawody zostaną podzielone na 
dwa działy: konkurs ogólny i konkurs ściślejszy. 
W konkursie ogólnym wystąpią przed mikrofo- 
nem wszyscy uczestnicy zawodów. Z pośród nich 
radjosłuchacze w drodze plebiscytu wybiorą dzie- 
sięciu kandydalów do konkursu ściślejszego. Taką 
samą ilość wybierze sąd konkursowy, powołany 
przez Rozglośnię krakowską pod przew. prof. dra 
Jachimeckiego. Skład sądu będzie później ogła- 
szony. Przewidziana więc największa ilość kan- 
dydatów do konkursu cejszego wyniesie 20 o- 
sób. Może jednak być mniejsza, jeśli wynik gla- 
sowania publicznego i wynik głosowania sądu 
konkursowego pokryją się z sobą całkowicie lub 
w części. Głosowanie odbędzie się w ten sposób, 
że radjosłuchacze po zamknięciu zawodów prze- 
ślą pod adresem Rozgłośni krakowskiej na karl- 
kach korespondencyjnych nazwiska wybranych 


* 


przez siebie kandydatów, Konkurs ściślejszy, do 
którego — jak zaznaczona powyżej — stanąć mo- 
że najwyżej 20 osób, zacznie się w kilka dni po 
ogłoszenin wyniku konkursu ogólnego. Rozstrzy- 
gnięcie konkursu ściślejszego nastąpi na zasadzie 
orzeczenia sądu konkursowego. Rozdanie nagród 
nastąpi na koncercie radjowym, w którym wy- 
stąpia nagrodzeni, wypełniając cały jego pro- 
gram. Zgloszenia do konkursu przyjmuje dyrekcja 
Rozgłośni krakowskiej od dnia 18 marca 1931 r. 
w godzinach od 18 do 19. Przy zgłoszeniu każde- 
mu z uczestników wyznaczony zostanie termin 
popisowej audycji. Popisowe audycje przed mi- 
krofonem uczestników konkursu ogólnega zaczną 
się z dniem-8 kwietnia br. 

TELEFONY KRAKOWSKIE. W sprawie poru- 
szonej w Nr. 16 Szanownego Dziennika pod ty- 
iwem „Fatalne funkcjonowanie telefonów" wy- 
jaśnia dyrekcja poczt i telegrafów, że pewne nie- 
domagania w ruchu centra] automatycznych w 
czasie najsilniejszego ruchu są objawem ogólnym, 
izn, spolykanym i w innych centralach. Odnośnie 
do centrali krakowskiej podnieść należy, że zna- 
cznu część sieci nie jest jeszcze skablowana, a za- 
dem przewody napowielrzne narażone są na wpły- 
wy zownętrzne almosferyczne i przy uszkodze- 
niach powodują niewłaściwe połgczenia wzglę- 
dnie „próżne“ wołania, co zajmuje miepotrzebnie 
organa łączeniowe centrali aulomatycznej, a tem- 
samem w czasie silnego ruchu musi ujemnie wpły 
wać na niewłaściwe funkcjonowanie całej cen- 
trali. Również podnieść należy, że zmaczna ilość 
abonentów z powodu niewyrównywania punk-. 
tualnego miesięcznych ż i abonameto- 
wych musi być wyłączona w centrali, co rów- 
nież powoduje „próżne“ wołania, a w dalszym 
ciągu następstwa wyżej podane. Zarząd państw. 
telefon. jest w pełni robót około skabłowania ca- 
lej sieci krakowskiej, które to roboty będą praw- 
dopodobmie w bieżącym roku ukończone, do za- 
tem wpłynie na znaczne polepszenie działania. 
całej canirałi, 

WIELKI POŻAR POD KRAKOWEM, W domu 
Tynora Stanisława, rolnika w Beszczach pod Kra 
kowem, powstał wczonaj pożar, który objął dach 
kryty słomą, p następnie przerzucił się na dom 
i slodołę Zo:jı Pitrowej. Przybyła na miejsce 
pożaru krakowska slraż ogniowa pożar zlokali- 
zowała. Spłonęly dachy kryte słomą, oraz stodo- 
ly ze zbożem i paszą. Szkoda 16.000 zł. Pożar 
stał prawdopodobnie od ognia kominowego. 

WŁAMANIE DO SEKRETARJATU AKAD, 
SZTUK PIĘKNYCH. Ubiegłej nocy dokonano 
śmiałego włamania do sekretłarjatu Akad. Sztuk 
Pięknych przy pl. Matejki. Sprawcy dostali się: 
do biur przy pomocy dobranego klucza, gdzie po- 
odmykali biurka. Kasa ogniotrwała była otwarta 
i próżna. Co skradziono, dotychczas nie ustalomo. 

ŚLADEM ROBINSONA. P. Paulina Kudasie- 
wiczowa, zamieszkałą przy ul. Barakowej |. 8, za- 
wiadomiła władze bezpieczeństwa, że syn jej Sta- 
nisław, liczący lat 16, wyszedł z domu dnia 16 
bm. i dotąd nie powrócił. 

KRADZIEŻE. Do sklepu Sary Rafałowicz przy 
ul. Starowiślnej 66, przybyły dwie nieznane ko- 
biety, które w czasie kupna skradły pilniki i kłód- 
ki wartości 120 zł. — lokalu konserwator jum 
muzycznego przy pl. Szczepańskim skradziono 
na szkodę Zdzislawa Skoczka skrzypce wartości 
300 zł. 

NIEBEZPIECZNY KAMYCZEK. Aresztowano 
i odsiawiono do sądu Józefa Kamyczka (l. 41), 
znanego włamywacza kasowego za szereg wła- 
mań kasowych, popełnionych na terenie woje-' 
wództwa krakowskiego. Przy Kamyczku znałezio- 
no rewolwer, narzędzia do włamamia i większą. 


ilość bielizny. 
ODCZYTY | ZEBRANIA 

PIATY KURS DLA MATEK. — Wszystkie statystyk): 
świata zgodnłe stwierdzają, że Śmiertelność dzleci jest 
największa w plerwszym roku życia, Wszyscy zaś le- 
karze chorób dziec! stwierdzają, że dzleje się to w 
złównej mierze wskutek blędów popełnianych przez 
matki. Dzisiejsze dzlewczęta uczą się bawlem przeróż- 
nych często nawet w późnieiszem życiu agoła nieno-, 
trzebnych rzeczy, nic przygotowują się jednak zupełnie: 
da roli przyszłej matki. Toteż, gdy potem przychodzi 
na świat dziecko, nledoświadczona mloda mamusia szi- 
ka porady u bahci ! ciotek i przekazuje z pokolenia na 
pokolenie przepisy dobre może paręset, a w dobrym 
razle parędziesiąt iat wstecz, niezgodne jednak zupełnie 
z dztsiejszą wiedzą lekarską. Żeby tego uniknąć | żeby 
młode matki nauczyć wzorowego obchodzenia się z nie- 
mowleęciem „Szkoła zdrowia” urządza kursy dla matek, 
obejmujące szereg wykładów « pokazów z dziedziny hi- 
zieny, oraz pielęgnacji niemowięcla, Kursy te cieszą się 
wielkiem powadzeniem, czego dowodem jest fakt, że 
w tym roku szkolnym odbyły słę już człery kursy, —- 
Obecnie rozpoczyna się piąty kurs wykładem p. dr. He- 
leny Fischówny pad tytułem „Higjena ciąży, porodu i. 
pologu . Wyklad adbędzie slę w sobote 21 bm. o go- 
dzinie 7 wieczorem w 135 sai Muzeum przemyslowe- 
go (ul. Smoleńsk 9). Wpisy ma kurs przyjmuje sekreta- 
tjat „Szkoły zdręwia” przy ul. Batorego 5, parlet, o 
dziennie od 6 do 7 wieczorem, - b 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. |. SŁOWACKIEGO. 
Das odegraną zostanie tragedia Cprnellle'a „Cyd“, w 
przekladzie Stanislawa Wysplańskiego. Arcydzieła to 
przygotowane reżyserska przez p. Jednowskiego ukaże 
się w prafremierowej oprawie dekoracyjnej śp. Spitzia- 
Taj w obsadzie, złożomej z najwybltniejszych sil nasze- 
ga zespolu z pp.: Zaklicką (Infantka), Żmijewską (Szi- 
mena), Klońską (Elwira), Kosmowska (Eleonora), No- 
wakawskim (Don Rodrygo), Burnatowiczem (Don San- 
sza), Hierowskim (Don Fernand), Jednowskim (Don Go- 
mez), Kułakowskim (Don Diego) 4 Wrońskim (Don 
Arias) na czele. Prolog wypowie p, A, Szymański. Za- 
znaczyć należy, że rola tydułowa będzie dubiowaną. We 
czwartek odegra Don Rodryga p. W. Nowakowski, a 
prolog wypowie p. A. Szymański. W sobotę role zosta- 
ną zamienione. Na dzisiejsze przedstawienie obawią- 
zuje bezwzględnie strój uroczysty. t, j. Irak z dekora- 
cjami, o tle chodz! o miejsca na parterze, loże i balkony 
TIMI piętra, Jutro na przedstawieniu popularnetn, pa 
venach zniżonych, bawląca od szeregu wieczorów pi- 
bliczność komedja Molnara „Dobra wróżka”, którą toz- 
poczęty zostanie tydzień przedstawień popularnych, nie 
wyłączając widowisk sobotniego i nledzełnego, W nie- 
dnielę popołudniu, po cenach zniżonych powtórzenie 
sensacyjnej sztuki amerykańskiej „Artyści“, stanowią- 
«cj clou zeszłorocznego repertuaru, 

MICHELE FLETA, slynny tenor, który w warszaw- 
skiej operze byl w ostatnich dniach przedmiołem nie- 
zwykłych awacyj ze strony rozeńtuzjazniowanej publi- 
ceności, da się słyszeć w naszem mieście w sobotę 21 
bm. w Starym Teatrze. Krakowska publiczność bedzie 
miała wyjątkową sposobność usłyszenia tego tenome- 
nalnego śpiewaka, którego wysokle walory artystyczne 
zma jedynie tylko z płyt gramofonowych, Na koncert 
ien wszystkie karty wolnego wstępu, wydane przez 
„Krakowskie Biuro Koncertowe" są nieważne. 

TEATR BAGATELA. Znany artysla rosyjskiego tea- 
tru „Niebiesk! ptak“, Wiktor Chenkin wystąpi jedyny 
raz w niedzielę 22 bm. o zodzime 8 wieczorem w swolm 
nowym repertuarze, wykonując „pleśni błazna”, cygań= 
skie, wloskie, ukralńskie 1 żydowsko-chasydsklo. Orygi- 
nalne kostjumy. Bilety sa już do nabycia w kasie Ba- 


arr 
— p00 


1 Poisła 


Z ZEMSTY CHCIAŁ ATLETĘ WYSADZIĆ W 
POWIETRZE. Stanislaw Bolun Makarewicz we 
Lwowie, many ongiś atleta, ma niebezniecznezo 
wroga w osobie Wladyslawa Horiwczaka. Sztuką 
wilki tluką — mówi przysłowie, Horiwczak wic- 
dząc, że siłą nie sprosta Makarewiczowi, posta- 
nowi „wziąć“ zo podstępem. Otóż onegdaj, gdy 
Makarewicz bawił w kawiarni „Sevilla“, Horiw- 
czak, wykorzystując chwilę gdy Makarewicz opu. 
ścił swe krzesło położył na niem jakiś malerjał 
wybuchowy. Po powrocie, zdy Makarewicz u- 
siadl, nastąpiła eksplozja, przyczem poza prz 
strachem atleta dozat dotkliwego popieczenia. 
Detonacja wywołała w kawiarni popłoch, spraw- 
ca zaś złośliwej zemsty w międzyczasie uimkual 
z kawiarni. Powiadomiona o tem policja skiero- 
wala sprawę tę do sądu. 


U 
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Kilkanaście tysięcy ludzi 


do rewizji 


W rozesłanym do prasy „tygodniowym biule- 
iynie prasowym” województwa krakowskiego 
(Nr. 3 z 16 marca) usiluje województwo połemi- 
zować z artykuiem „Naprzodu“ pod powyższym 
tytułem i usprawiedliwić skrytykowane przez nas 
zarządzenie p. wojewody krakowskiego. 

Autor tego nieudolnego uspzawiedliwienia iyl- 
nie podsuwa .Naprzodowi" twierdzenie, iakoby 
zarządzenie wojewody opierało się ua rozporzą- 
dzeniach przeciwepidemicznych. W rzeczywisto- 
ści twierdziliśmy, że częściowo opiera się ono na 
rozporządzeniach przeciwepidemicznych; i tak też 
jest w istocie, gdyż sam p. wojewoda Kwaśniew- 
Ski cytuje właśnie te rozporządzenia minister lalne 
w swojem zarządzeniu, którego podstawa prawna 
jest przez bo zasadniczo zakwestjonowana. Wszak 
w województwie krakowskiem niema chołery, ani 
dżumy, ni żadnych epidemii, któreby uzasadniały 
stosowanie cytowanych przez p. wojewodę Toz- 
porządzeń ministerjałnych. 

Natomiast nie kwestjonowaliśmy zgoła prawo- 
mocności zarządzenia co do mamek, jakkolwiek 
b. minister Jurkiewicz. który odnośne rozporzą- 
dzenie ministecjalne wydał, nie był członkiem 


sanitarnej 


PPS, jak 
twierdzi. 

Autor tej wojewódzkiej polemiki nie ima pojęcia 
o Kasach Chorych, skoro twierdzi, że uznani za 
chorycii otrzymają zasiłki chorobowe. Zasiłki w 
Kasacl Chorych otrzymują tylko chorzy uznani za 
niezdolnych do pracy. „Rewizja sanitarna“, za- 
rządzona przez p. Kwaśniewskiego, miałaby za- 
tem ten skutek, że tysiące robotników « zdolnych 
do pracy pozostałyby bez pracy i bez zasiłków, 
Czyli wraz z rodzinami bez środków utrzymania. 

Jak dalece ten pan nie ma pojęcia o Kasach 
Chorych i nie zastanawia się wogóle nad niczeni, 
świadczy okoliczność, że nie zadaje sobie nawet 
pytania, kto Kasom Chorym zapłaci za te masowe 
„rewizje sanitarne“, a na stwierdzoną przez „Na* 
przód” fizyczną niemożliwość pokonania tych kil- 
kimastu tysięcy badań w ciągu trzech miesięcy 
przez Kasy Chorych ma jedną tylko odpowiedź: 
jakoś to będzie! 

Podtrzymujemy tedy w zupełności nasze zarzu- 
ty. Nikt nie potrafi opinii sofistycznie wmówić, że 
takie „zarządzenic* — wydane właśnie w czasie 
kryzysu — ma sens. 


to polemista wojewódzki fałszywie 


Bujna wyobraźnia bony z Milanówka 


POSTAWIŁA NA NOGI POLICJĘ W 


„Dobra wróżka" Molnara przedstawia typ dziew 
azalka, klóremu ianiastyczne perypelje, widy- 
wane w kinie, przewrócily w główce. Mogłaby 
była na tem ile powstać interesująca figurka, 
gdyby autor nie próbował uwierzytelnić tego, co 
ro:ć się może, jako fantastyczne przeżycia w roz- 
gorączkowanej wyobrażni takiego dziewczęcia... 
Życie zwykle inaczej prołokołuje wyniki takich 
egzaltacyj. 

Parokrotnie już nołowaly dzienniki historje ja- 
kichś sensacyjnych uprowadzeń dziewcząt, kłó- 


ı re, zmyliwszy czujność tajemniczych osobników, 
| którzy owładnęli niemi, powracały wreszcie do 


O TRAGICZNEJ ŚMIERCI CÓRKI JULJANA | 


FAŁATA pisze warszawski „Kurjer Poranny“ ze 
środy; W domu przy ul. Senatorskiej 19 w War 
szawie w 8-pakojowym lokalu na III piętrze, za. 
mieszkał z żoną, Heleną i dwojgiem dziec] dr. praw 


Marjan Niemczewski, zastępca zw. przemysław- | 


ców Blała--Bielsko. Wczoraj okolo godziny 6 wie- 
«zoren p. N. po kąpieli wyszła z lazienki do sy” 
pialni w płaszczu. W sąsiednim pokoju był p. Niem 
tczewski, w dalszych slużba i dzieci, Korzystając 
z chwilowej nieuwagi domowników, Helena N. nae 
gle otwarzyla okno. Slanęła na parapecie i w kil- 
ka sekund potem całym ciężarem ciała swego ru- 
nęła na thodnik tuż przy wejściu do bramy. Na 
ulicy powstało zbiegowisko, Wnet wybiegł z mie- 
szkania mąż desperaiki i służba. Z kilku telefonów 
wzywano lekarzy i pogotowie ratunkowe, które 
niebawem przybyło, zamierzając przewieźć ciężko 
Tanną, broczącą we krwi kobietę do szpitala św- 
Ducha, lecz ta w drodze życie zakończyła. Śp. He- 
lena Niemczewska liczyła lat 35; była córką zmar: 
lego artysty malarza Juliana Fałała. Przyczyna 
targnięcia się na życie rozstrój nerwowy, spowo- 
dowany jakoby nadużyciem kokainy. 

KOBIETA SKAZANA NA 15 LAC WIĘZIENIA. 
Wileński sąd okręgowy rozpatrywał sprawę o 
szpiegostwo 24-letniej Leokadji Jurzyckiej z gm. 
rakowskiej (pow. molodeczański). Młoda i urodzi- 
wa dziewczyna pozostając na usługach wywiadu 
sowieckiego opęlała sierżanta KOP Teodora Gio- 
wacza į za jego pośrednictwem zdołała w ciągu 
prawie dwu lat wyciągnąć szereg ważnych doku- 
mentów o dystokacii wojska polskiego na terenie 
Wileńszczyzny. 

Głowacz stanął przed sądem wojennym, który 
skazał go na karę śmierci przez rozstrzelamie. 
Wyrok zostat wykonany, iniciatorka zaś afery 
szpiegowskiej, Jurzycka, czekała w więzieniu na 
wymiar sprawiedliwośc. W wyniku przeprowa- 
dzenej rozprawy kobietę-szpiega skazano na 15 
lat ciężkiego wiezienia. 


domów. Ile dziwów one opowiadały! Aż wreszcie 
jeden wypadek z takiej serji „porwań” doczekał 
się policyjnego rozwikła. i zakończył się, nie- 
stely, w sposób bardzo smułny dla „bohaterki“ 
nieistniejących, niezwykłych przygód. 

W wypadku, o którym mowa, zaalarniowanych 
było 5 urzędów śledczych na obszarze calej Polski 
„ŻEGNAJ NA ZAWSZE” 

Dnia 24 stycznia br. olrzymał warszawski u- 
iząd śledczy lisl z Poznania od niejakiej Stani- 
sławy Antoszewskicj, w klórym ta prosila o od- 
szukanie swej córki, 21-letniej Heleny. Pracowa- 
la ona asłalnio w charakterze pielęgniarki-bony 
u p. Gutmanów w Przemyślu, gdzie, jak twier- 
dziła malka, poznala się z szelerem „dyreklora 


leatru* ze Lwowa. Otóz dnia 22 stycznia otrzy- | 


mała p. Antoszewska list od córki z Warszawy. 
Brzmiał on tajemniczo: 

„Kochana Mamo! 

Żegnam cię na zawsze, gdyż jestem w lakich 
rękach, co mnie na wieczność nie puszczą. Obec- 
nie jestem w Wasszawie, lecz gdzie mnie dalej 
wywiozą, nie wiem. Helena". 

Wszczęto dochodzenie. Przemyski urząd śled- 
czy stwierdził, że Antoszewska pracowała rzeczy - 
wiście przez pewien czas u Gulmanów, którzy je- 
dnak nie będąc z niej zadowoleni, usunęli ją 
W drodze do Przemyśla, poznała we Lwowie szo 


fera Tomasza Krawca, który istotnie służył u dy- | 


rektorów teatrów: pp. Czapelskiego i Zalewskie- 
go. Krawiec nawiązał z Heleną korespondencję, 
nie wiedział jednak o losach jej po wydaleniu 
od Gutmanów. Lwowski urząd śledczy ustalił na- 
tomiast drogą wywiadów. że Antoszewska znala 
marynarza Jerzego Rychlickiego we Lwowie. Zba 
dany Rychlicki zeznał, że korcsponduje z Hele- 
ną na „posle-resłante" do... Warszawy. 


—o 
2.GODZINY NAD PRZEPAŚCIĄ. Szojer auto- 
busu, kursującego między Łodzią a Kaliszem, wje- 
chawszy na most na Warcie, za Sieradzem za- 
uważył, że w pośrodku jezdni stoi wóz i usiłował 
go wyminąć. Miejsca było mało, autobus złamał 
barjerę i zawisł przedniemi kołaini nad wzburzoną 
rzeką. Pasażerowie w niemem przerażeniu prze- 
trwali 2 godziny nad przepaścią wodną, wystrze- 
gając się każdego ruchu, bowiem nietylko próba 
opuszczenia samochodu, ale każde silniejsze jego 
drgnięcie spowodować mogla upadek wozu w lo- 
dowa. wzburzeną glębię. Dopiero po 2 zodzinacli 
przybyła straż ogniowa i uwolniła zawieszonych 
nad otchłanią z denerwującej sytuacji. 


CALEJ POLSCE 
PRAWDZIWA ZASADZKA 

12 marca zostala Anloszewska zaareszlowama 
w budynku urzędu pocztowego na placu Napo- 
leona przy odbieraniu listu „poste restante", 

Zalrzymana w urzędzie śledczym Antoszewi- 
czówna opowiedziała hislorję, jakby żywcem 
wziętą z kryminalnego filmu lub romansu, 

Jak z jej słów wynikało — pewnego razu we 
Lwowie, gdy wracała z koleżanką Ireną Maćko- 
wiczówną z kina, zauważyły, że w ślad za niemi 
jedzie wielkie, piękne awto. Po chwili auta się 
zatrzymało, wysiadł z niego ulegancki młodzieniec 
i zaprosił koleżanki na przejażdźkę. Zgodziły się. 
W aucie znajdowało się trzech panów, mówiących 
po francusku. Uspokoili przerażone dzieweczeta, 
mówiąc, że jadą ua wspaniałą zabawę. T 

TAJEMNICZY HAREM W PARKU 

Po 15-godzinnej jeździe znalazło się towarzy- 
stwo w Warszawie. Kolo Ogrodu Saskięgo auto 
zatrzymało się i jeden z panów wysiadł z Mać- 


| kowiczówną, w celu zakupienia slodyczy. Wów- 


czas lo dała Helena koleżance karikę do matki, w 
której napisała o porwaniu. Po chwili ruszono 
dalej. O godz. 12 w nocy zajcchali przed jakiś 
dwupiętrowy dom w parku, otoczony wysokim 
murem. W domu znajdowało się 18 młodych 


| dziewcząl w wieku lat około 20. 


Obchudzono się ze wszystkiemi lagodnie, ży- 
wiano doskonale, każda miala wspaniały aparta- 
ment, stroje, służbę. Wieczorami przygrywała ot- 
kiesira cygańska... 

Wreszcie Helena A. zażądała kategorycznie wy- 
puszczenia jej na wolność — „do mamusi”, 

Płakała, spazmowała, krzyczała. To poskulko- 
walo. Jeden z czterech panów, z którym się zet- 
knęła we Lwowie i którzy ją wywieżli, dał jej 
50 zł. na drogę. 

JAK BYŁO W RZECZYWISTOŚCI? 

Wszystkie podane przez Antoszewską szczegó- 
ly skrupulatnie zaprolokołowano i rozpoczęlo 
śledztwo. Wkrótce prawda wyszła na jaw. Usta- 
lono więc, że romantyczna Helenka w tym cza- 
sie, w którym miala bawić w podejrzanym „pa- 
lacu” znajdowała się na służbie u inżynierowej 
Holewińskiej w Milanówku, niańcząc dzieci. — 
Wkrótce usunięto ją ze służby za złe sprawowa< 
nie się; wyjechała do Warszawy, gdzie prowa- 
dziła żywot dość lekki. 

Ohbcenie romanlyczna dziewczyna opłakuje swo 
je czyny w areszcie na Daniłowiczowskiej. Grozi 
jej kara za wprowadzenie w błąd policji. 

G= 

SKRUSZONY DEFRAUDANT PIENIĘDZY MIEJ 
SKICH ODDAŁ SIĘ W RĘCE POLICJI. Qłośna 
swegn czasu sprawa zdefraudowania 19.000 zło” 
tych przez 43-letniego Piotra Goczarka, inkasenta 
piekarni miejskiej w Warszawie, znalazła niespo” 
dziewany epilog. Do warszawskiego urzędu sled- 
czego zgłosił się zbiedzony Goczarek i oddal się 
do dyspozycji władz, Badany onisał następująco 
okoliczności defraudacji: Dnia 18 grudnia 1930 f. 
polecił Goczarkowi kierownik piekarni, miejskiej, 
p. Sielecki, podrąć w miejskim „Zakładzie oczysz” 
czania miasia* 19.000 złotych. miądze te mial 
otrzymać inkasent w gotówce lub czekiem. W ra” 
zie otrzymania czeku mial go Goczarek zrealizo- 


wać w odpowiednim banku. Goczarek otrzymał 
czek na PKO i nalychmiast go podiął. Po wyjściu 
z PKO spotkał inkasent znajomego swojego Wa* 
syla Teodoruka, z którym poszedł da baru. Potem 
zainkasował jeszcze od klientów akało 700 zł. i 
dla wytchnienia udał się z pieniędzmi da ogrodu 
Suskiego na spacer. W ogrodzie spotkał dawną 
swoją znajomą, Władysławę Wiśniewską, w trak: 
cie rozmowy z którą pochwalił się posiadaną w 
teczce gotówką. Wiśniewska zaczęla go namawiać 
na wyjazd zagranicę, ttuntacząc, że mając tyle pie- 
niędzy, można żyć jak w raju. Zaznaczyła też, że 
ma wua w Kołamyli, który ulatwi im wyjazd do 
Rumun)l. Goczarek ulegl namowam. Zadzwoni! do 
dyrektora. że w PKO jest (lok przy kasach, wsku- 
ek czego przyjdzie do biura później. Z miejsca wy. 
jecha! z Wiśniewską do Otwocka, skąd zaś wie- 
czarem do Lwowa. We Lwowie hulal parę dni. 
przepuszczając 1200 złotych, poczem ruszyli oboje 
do waja w Kołomyji. Wujaszek przyjął „złotego“ 
gościa z otwartemi rękoma. Tak serdecznie się 
nim zajął, że zaraz pierwszego dnia Goczarek spil 
Się na libacji do nieprzytomności. Pa atrzeźwieniu 
skanstałował z przerażeniem. że ma w kieszeni 
zaledwie 700 złotych. Reszta — zniknęła. Zniknęła 
też Włladzia. Strapiony defraudant szukał je] po 
calej Polsce, nie ważył się tylko przybyć do War« 
szawy. Pieniądze topniały z dnia na dzień. posady, 
jako poszukiwany przez policie, znależć nie mógł. 
Wreszcie, po dłuższej wtóczędze. przyjechał do 
Warszawy i zgłosił się dobrowolnie w urzędzie 
śledczym. 


m 


SENAT 


(Telefonem od korespondenia Naprzodu“) 


RATYFIKACJA TRAKTATÓW Z NIEMCAMI 
Warszawa, 18 marca. 
Wczoraj późnym wieczorem po mowic ministra 
spraw zagr. Zaleskiego i dyskusji Senat uchwalił 
ratyfikację umowy warszawskiej, umowy haskiej 
i traktatu handłowego z Niemcami. 


ŚRODOWE POSIEDZENIE 
Warszawa, 18 marca. 
. Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu, które rozpo- 
częło się o godzinie 10 przedpoludniem, przyjęto 
na wslępia 26 ustaw o przewłaszczeniu nierucho: 
mości państwowych. 

Następnie po referacie senatora Rbllego przyjęto 
ustawę a włączeniu Trzebini do zmin, podlegają- 
cych ustawie o małych miastach i miasteczkach. 

Zkolel senator książę Drucki-Lukecki referował 
ustawę © samoistnym podatku wyrówtlacyczym 
ula gmin wiejskich. 

Senatorowie ze stronnictw opozycyjnych. mię: 
dzy innymi senalorowie Głąbiński i Thuflie, sprze- 
ciwili się rozszerzeniu tego podatku na teren byłej 
Galicji | byłego zaboru pruskiego. 

Po przemówieniu wiceministra spraw wewnętrz* 
nych Karsaka odrzucono wszystkie poprawki se- 
natorów Głąbińskiego i Thulliego 1 przyłęto usta 
wę w brzmieniu komisji. 

Następnie Senat ratyllkowal międzynarodowe 
zrozumienie w sprawie wywozu skór 1 kości, tur 
dzież szereg międzynarodowych umów, ratyf:ko- 
wanych ostatnio przez Sejm. 

Przyjęto również bez zmiah projekt ustawy © 
pożyczce dla przedsięb rustwa „Państwowe zakła- 
dy wodociągowe na Górnym Śląsku” i projekt u- 
stawy o opłatach od kart do gry. Ca a 

Ponadto przyjęto ustawę © skupie kelei lokak 
nych Lwów—Słolanów, Chahówka—Zakcpane z 
odnoga Sucha Hora i kolei łódzkiej fabrycznej. 

Po zarządzeniu przerwy wznowiono obrady © 
godzinie 4 popołudniu. Marszałek zaw.adomił 1zbg, 
że udzielił 6-tygodniowego urlopu senatorawi tow. 
Bolesławowi Llmanowskiemu ze względu na cięż 
kie niedomapania- 

Następnie przystąpiono do obrad nad nowełą do 
ustawy emerytalnej. Sprawozdawca senator Ba- 
rański (BB) wnióst o przyjęcie noweli w brzmie- 
niu sejmaowem. 

KRZYWDA EMERYTÓW 

W dyskusji zabrał między innymi głos sefator 
taw. dr. Gross, kióry oświadcza. że FPS głosuje 
przeciwko ustawie, która pogarsza położenie za* 
równo urzędników w czynnej służbie, ak i eme- 
rytów. podwyższa skladkę emerytalna, — a więc 
znmiejsza płacę. Naruszone zostały ponadto w tel 
noweli zasady prawne, gdyż uprzedmia ustawa za- 
lezala służbę w państwie zaborczem albo pracę 
zawedawą do dwudziestu lat, a dziś wszystko to 
ma być zmienione. Senator Gross polemrzuje z ar- 
£umentami ministra Matuszewskiego, ze <hoszi = 
iym wypadku © zapewnienie równowagi buczeto 
wej į oświadcza wkońcu, że przy użyc znmych 
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Dymis;a wiceministra Starzyńskiego 


(Telejonem od korespondenta .Naprzadu*) 

b Warszawa, 18 marca. 
W związku z wiadomością o mającej nastąpić 
dymisji wiceministra skarbu p. Stefana Starzyń- 
skiego. obiegają w Warszawie najrozmaitsze po” 
głoski na temat przyczyn tei dymisi. Między in: 
nemi ustąpienie p. Starzyńskiego przypisywane 


jest motywom. dotyczącyin zmiany dotychczaso= 
wej polityki ministerstwa skarbu. Wedlug infor- 
macji naszego korespondenta dymisja p. Starzyń- 
skiego ma powód w nieporozumieniach pomiędzy 
nim a aninistrem skarbu p. Matuszewskim. Wątpić 
należy, czy ustąpienie p. Starzyńskiego wpłynie na 
zmianę dotychczasowej polityki skarbowej. 


środków możnaby uniknąć krzywdzącej urzędni= 
ków noweli emerytalnej. 

W głesawaniu odrzucono wszystkie wnioski ! | 
rezolucje stroznictw opozycyjnych i przyięto usta- 
wę w brzmieniu seimawem. 

Najbliższe posiedzenie Senatu w sobotę. 


TELEGRAMY 


KIEDY NASTĄPI ZAMKNIĘCIE SESJI? 
Warszawa, 18 marca (tel. własny „Naprzadu”*). 
Według pogłosek, krążących w kuloarach sejmo” 
wych. sesja Sejmu i Senatu ma zostać zamkn ęta 
w nadchodzącą sobote. 
SOLSKI CHORY i 
Warszawa, 18 marca (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Znakomity arlysla dramatyczny Ludwik Solski za- 
padl w dniu wczorajszym na grypę. Początkowo 
stan chorego był ciężki, w dniu dzisiejszym zazna- 
czyła się lekka poprawa. U łoża chorego czuwa 
dr. Gluziński. 


CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ 

Warszawa, 18 marca (tel. wlasny „Naprzodu”). | 
Podczas dzisiejszego clągnienia loterji klasowej pa- 
dła wygrana w wysokości 200.000 złotych na los | 
Nr. 59001. Jak się okazalo, dwie ćwiartki tego losu 
zostały sprzedane w Warszawie dwom biednym 
tragaczom. a jedna urzędnikowi Kasy skarbowej 
na Górnym Śląsku. 

MURY CELNE POZOSTAJĄ 

Genewa, 18 marca. I1] konferencja gospodarcza 
Ligi Narodów. która 15 hm. zebrała się w Gene- 
wie w celu rozważenia możliwości wprowadze- 
ula w życie konwencji handlowej z 24 marca 1930, 
zakończyła się dziś zupełnem niepowodzeniem. 
Na dzisiejszem posiedzeniu przedpołudniowem 
przyjęto dziś prolokól stwierdzający, że genew- 
ska konwencja handlowa nie może wejść w życie, 
ponieważ w sprawie tej nie osiągnięto porozumie- 
nia. Nie osiągnięto także porozumienia co do wpro 
wadzenia konwcucji w terminie późniejszym. 

PAKT MORSKI 

Londyn, 18 marca. Francuscy i włoscy rzeczo- 
znawcy przybyli dziś do Londynu celem wzięcia 
udziału w ostatecznem zredagowaniu treści paktu 
morskiego. , 

ZBRODNICZA PARA MAŁŻEŃSKA 

Regensburg, 18 marca. W drugim dniu procesu 
przeciw Tetznerowi zeznawał jako świadek sq" 
dzia śledczy, który prowadzil śledztwo. Oświad- 
cza om, że Tetzner aż do maja ub. r. utrzymywał, 
że człowieka spall żywcem, a dopiero półniej 
zmiemł zeznania, prawdopodobnie pod wplywem 
informacii otrzymanej gd swego obrońcy, iż rze” 
czoznawca dr. Kocke) wyraził pogląd, jakoby w 
aucie spalono iuż martwego człowieka. Pa prze- 
sluchaniu obu rzeczoznawców lekarskich zabrał 
głos prokurator i zażądał skazania Tetznera na 
karę śmierci za morderstwo w związku z aszu- 
stwem ubezpieczeniowem. Za usiłowane morder- 
stwo domaga się prokurator kary 12-letniego wię- 
zienia, oraz pozbawienia go praw obywatelskich 
do końca życia. Dla żony Tetznera za pomoc w 
morderstwie żąda prokurator 6 lat ciężkiego wię- 
Ten! 


ja. 

WYBUCH W FABRYCE AMUNICJI 

Berlin, 18 marca. W fabryce amunicji w Witten- 
berdze koło Halle wydarzył się dziś wybuch, skut 
kiem czego 4 robotników zastało zabitych i 2 
ciężko rannych. Kiiku innych robotników odniosło 
rany Jżejsze. 

ZATONIĘCIA OKRĘTÓW 

Londyn, 18 inarca. Na morzu Tryjskiom w pobk- 
żu wyspy Mam. podczas gęstej mgły. rozlel się i 
zatonał statek angielski „Citrine“. Z jedenastu osób 
zalogi dwóch marynarzy dostalo się wpław na 
wyspe i zawiadomiło mieszkańców o kałastrane. 
Ne ulega watpliwości, że reszta zalozi pomiasla 
śmierć, gdyż wszelkie poszukiwana za zagimiony” 
mi postaiy bez skutku, 5 

Osto, 15 marca. W pobliżu Hammeriestu zatonął 
norweski statek przybrzeżny „Era“. Część zalogi 
wyratowano — sześć osób poniosło smierc. 


QUSTRIC UNIEWINNIONY 
a Paryż, 17 marca. Znany bankier Qustric, oskar- 
żony o odmówienie złożenia przysięgi przed ko- 
misją śledczą, badającą sprawę jego banku, zostal 
przez sąd uniewinniony. 
KOMUNIŚCI W CHIŃSKIEJ ARMJI RZĄDOWEJ 


Paryż, 17 marca. Jak z Kantonu donoszą, wy“ 
kryto tam wielki spisek komunistyczny N 
mji rządowej, którego celem było przygotowania 
powstania antyrządowego w garnizonie kantoń- 
skim. Aresztowano przeszło 300 oficerów i żołnie- 
rzy, z których 73 stracono natychmiast. Reszla 
stanie przed sądem wojennym. 


KRWAWE ZAMIESZKI RELIGIJNE W INDJACH 
Londyn, 18 marca. W pobliżu Mirzapur w In- 
djach doszło wczoraj do krwawej walki między 
mahometanami a brahmistami, podczas której za- 
bitych zostało 5 osób, a szereg inńych osób od= 
niósł rany. Walczących musiała rozpędzić policja, 
przyczem aresztowała blisko 100 osdb. 
AMERYKA STUDJUJE KWESTJĘ BEZROBOCIA 
Nowy Jork, 18 marca. Na polecenie prezydenta 
Hoovera wyjeżdża do Europy dawny redaktor 
dziennika „World“ John Leary celem zbadania ua 
miejstu kwestji bezrobocia oraz środków zmie- 
rzających do zwalczania tej klęski, Leary udaje 


| się najpierw do Angliji, a później do Szwajcarii i 


Niemiec. 


ZATARG NA TLE PROHIBICJI 

Nowy Jork, 18 marca. Rząd kanadyjski założył 
w Waszyngtonie protest z powodu ostrzeliwania 
kenadyjskiego statku „Joscphina K.“ przez ame- 
rykańskie statki prohibicyjne. Jak wiadomo, wy- 
padek ten zaszedł w styczniu br.; kapitan statku 
odniósł ranę śmiertelną. Krok swój uzasadnia rząd 
kanadyjski tem, że aczkolwiek statek wiózł ladu- 
nek napojów alkoholowych, to w chwil ostrzeli- 
wania znajdował się poza strefa wód terytorial- 
ych, 


KATASTROFA OKRĘTU FILMUJĄCEGO 

Nowy Jork, 18 marca. Wedle dalszych wiado- 
mości nadchodzących z St. Johns na Nowej Fun- 
landji dotychczas wyratowano 124 rozbitków stat- 
ku myśliwskiego „Wiking”, zniszczonego onegdaj 
wskutek wybuchu amunicji. Brak jeszcze 18 osób 
załogi, których teź nałeży uważać za straconych. 
Wśród wyralowanych rozbitków wielu jest cięż- 
ko rannych. 


HUMOR 1 SATYRA 


KRAKOWIACZEK 


Jest w Krakowie dziennik, 
Kłamstwa, brednie plecie, 
W opiekę swą bierze, 
Rozmiaite śmiecie. 
1 na rozkaz z góry 
Pisze, bo... najęty, 
Więc uczciwyin ludziom 
Włazi wciąż na pięty. 
Przed możnymi świata 
Zawsze uniżony, 
Włazi im tam stale, 
Nawet z drugiej strony. 
Każe się do bożków, 
Wszystkim ludziom modlić, 
1 huwa na tego, 
Kto się nie chce spodlié 
Obszczekuje także 
Różne inne nacje, 
Kto dobrze zapłaci, 
U niego ma rację. 
Zabawia się chętnie, 
W moralności stróża, 
A na wiele zbrodni 
Oczęta przymróża. 
Często odszczekuje, 


I wszyslko „wie” zgory. 
Ogół aż zbyt dobrze 
Zna ten „iajerwerek”: 
Jest 1o nasz „Kochany 
Krakowski „Blagłerek”. 
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2 sali koncertowej 


V Poranek Symfoniczny Związku Muzyków. — 

Kapelmistrz Neumark. — Solista: Hcem — W pro- 

zramle; Symfonja Haydna, Koncert fortepianowy 

Beethovena, Warjacje orkiestrowe Rezera na te- 
mat Mozarta, 

Minęło 30 łat od czasu, gdy, będąc na studjach 
w Lipsku, słuchalem premiery Warjacyj orkie- 
strowych Maxa Rczera na temat Mozarta. Po la- 
tach trzydziestu wariacje te, dzięki naszym sym- 
tonikom, staly się na niedzielnym koncercie pre- 
mierą dla Krakowa. Przed laty trzydziestu Reger, 


wówczas uczeń Riemanna, uchodził za „klasyka- . 


rodernistę”, a nam młodym wskazywano na Re- 
gera, jako na rebego modernizmu muzycznego. Na 
premierze lipskiej utworu Regera, realizowanej 
przez znakomitą orkie. Gewandhausu pod ba- 
tutą genialnego Nikischa, wydały mi się warjacje 
Regera tak nudne, jak i na ostatnim poranku sym- 
fonicznym. Przed trzydziestu laty miałem żal do 
siebie i robiłem wymówki memu uastawianiu ars 
1ystycznerm, które nie doroslo do wzniesienia się 
na poziom twórczości Regera. Martwilem się, ale 
wariacje Regers nie podobały mi 
trzydziesiu przylcżyłem poraz drugi kątomierz 
moich przekonań artystycznych i.. tak, jak przed 
laty, warjacje znudziły mię, ale zrozumialem dla- 
uzego. Utwór Regera jest precyzyjnym elabora- 
tem wielkiej wartości mózgowej, bez natchnienia 
w porównaniu z warjacjami szopenowskiemi też 
na temat imozartowski, które może nie są nauko- 
wo na wysokości Regera. ale są natchnione. Le 
karz, czy doktór od muzyki na stole w prosekto 
rium lub pod mikroskopem oceni wartość utworu 
kiego jako znakomitą, miłośnik muzyki 
nej, słysząc warlacje Repera, bę 
nudów ziewał, albowiem wrażliwy słuchacz 
natchnienia. duszy, której na stołe w prosektorium 
nie. znajdzie. Warjacje Regera należą do muzyki 
„papierowej”, które zawodowców zadziwią mó- 
zgowo. ale bezpośrednio niczego cickawego nie 
powiedzą. 

Pianista Hochn okaza! się znakomitym artystą 
w podaniu koncertu beethovenowskiego, a kapel- 
mistrz Neumark subtelnytn, stylowym dyrygen- 
tem, Orkiestra sytnioniczna Związku dowiodła, że 


WEŁNY 
JEDWABIE 


się. Po latach | 


| rzyć utwory klasyczne. 


wśród jej członków panuje wysoki poziom kultu- 
ry ariystycznej, skoro potrafila styłowo odtwo- 
Bol. Raczyński. 


zmiazta 1 zoromadzcenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO 
ZWIAZKU ROBOTNIKOW PRZEMYSŁU DRZE- 
WNEGO W KRAKOWIE odbędzie się w piątek 
20 bm. o godzinie 6 wieczór w sekretariacie. — 
Q punktualne przybycie uprasza się. 

POSIEDZENIE RADY HLFCA CZERWONYCH 
HARCERZY W KRAKOWIE odbędzie się w so- 
botę 21 bm. o godz. 730 wieczór w biurze OKR 
PPS. Sprawy bardzo ważne. Uprasza się o punk- 
tualne 1 niezawodne przybycie. 

SOCJALIZM A WYMIAR SPRAWIEDLIWO- 
ŚCI. Dalszy ciąg dyskusji na ten temat odbędzie 
się we wtorek 24 marca o zinie 6 wieczór w 
Podgórzu w Domu tramwajarzy (plac Serkow- 
skiego 7). 

DOROCZNA KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE 
odbędzie się w niedzielę 29 marca o godz. 9'30 
przedpołudniem w sali Domu Robotniczego przy 
ul, Dunajewskiego 5, II p. Porządek dzienny: 1) za- 
gajenie i odczytanie protokołu z ostatniej konfe- 
rencji, 2) wybór komisji matki, 3) sprawozdanie 
ustępującego wydziału Rady: a) prezydjum, b) ka- 
sowe, c) komisji rewizyjnej, 4) sytuacia gaspo 
darczu, 5) wybory wydziału Rady Zw, Zaw. ko- 
misji rewizyjnej i sądu polubownego, 6) wnioski. 
W razie braku kamplelu konferencja rozpocznie 
się o godz. 10 przedpoludniem bez względu na 
ilość reprezentowanych związków. Wstęp na kon- 
ferencję mają tylko członkowie Zarządów I za- 
proszeni goście. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZW. 
PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH I INSTYTU- 
CY] UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ ODDZIAŁ 
I. W KRAKOWIE odbędzie się w poniedziałek 23 
marca o godzinie 6 wieczór w sali Domu Robo- 
iviczego (ul. Dunajewskiego 5, Il. p. oficyna). Po- 
rządek dzienny: 1) Odczytanie protokolu z osta- 
iniego walnego zgromadzenia, 2) Sprawozdanie z 
działalności i kasowe oraz komisji rewizyjnej, 3) 
Wybór zarządn oddziału, komisji rewizyjnej i są- 
du polubownego, 4) Wnioski i interpelacje, W ra- 


OSTATNIE NOWOŚCI WIOSENNE 
NADAL 
OBNIŻAMY CENY 


TYLKO RWSZORZĘDONE GATUNKI 


zie braku kompletu następne walne zgromadzenie 
odbędzie się o godzinie 7 bez względu na ilość 
obecnych. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Cyd“. 
Piątek: „Dobra wróżka” (przedst. popularne — 
ceny zniżone). . 
Sobota: „Cyd“ (przedst. popularne — ceny zni- 
żone). 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 39) 
Paczątek o godzinie 7 wieczorem. 4 
Czwartek: Prof. Józef Wiśniowski: Historja lite- 
ratury dramatycznej w Polsce. 
KINOTEATRY, 
Apolla: „Marokka". 
Corsa: „Maciste imperator". 
Dom żołnierza: „Serce lotnika“, 
Promień: „Republika piratów". 
„Cyrk". 
„Porucznik Armand“, 
Wesoly tydzień”. 
„Manolescu“, 


RADJO KRAKOWSKIE 
Cowartek 19 marca 
11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, liejnał, komunikat 
meteorologiczny. 12,10: Gramofon. 12.35: Koncert sym- 
foniemy z Filharmonj! warszawskiej. 14.00: Pogadanka 
dla pań z Warszawy: „Stól wielkanocny i jego trady- 
cje", 14.200: Komunikat gospodarczy. 14.40: Odczyty dla 
maturzystów z Warszawy, 15.50: Odczył z Warszawy: 
„O wychowaniu artystycznem młodzieży”. 16,15: Gra- 


Wanda: 
Warszaw: 


mofon, 17.15: Odczyt z Warszawy; „Emir Rzewuski 
w historji I legendzie" — wygłosi prot. Henryk Moście- 
ki. 17.45; Imieniny Pilsudskiego. 18.45: Rozmaitości, ko= 
munikaty. 18,55: „Gawędy podhalańskie" — p. Wład. 
Dorul, 19.10: Skrzynka i gielda rohiicza z Warszawy, 


radjowy. 20.00: Wywiad z Warszawy: red. Targ | puls 
kownik Wieniawa, 20.15: Pogadanka radjotechnicznua. 
20.30: Akademia Towarzystwa wiedzy wojskowej z 
Wilna. 21.30; Koncert z Warszawy. 22.00: Foljeton z 
Warszawy: „Pierwsze Imieniny w polu“ — wygłosi p. 
Juljnsz Kaden-Bandrowski. 22.15: Koncert solisty ze 
Lwowa. 22.50: Komunikaty. 23,00: Muzyka tancczna, 


TURKEL 


Florjańska 22. 
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„GROMADA“ 


ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK 
CZERWON 0-HARCERSKI 


WARSZAWA, Warecka 9 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Cena nr. 25 gr. Cena nr. 25 gr. 
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KOWALSKINA 


T USUWANAJSINIEJSZE po 
NĘE2 EGŁOWY 


zk 
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INSTYTUT *STUDJUM: 
KRAKOW, KARMEL.CKA 35. 
Opłaty za kursy karespandencyjne „GLOBUS“ 

a 250 zniżane. 
Zi. w zakresie 4, 3, 6, 7—8 gimn., semin naucz. 
(IV-V kurs) i skróc. służby wojsk, jak również 
kurzy w grupach przedmiotów. Nauka w „Stadjum* 
Jest najlepsza i najtańaza. — Prospekta bezpłatnie, 
Qkazawa lekcje na 8 dnt na żądanie. 
Równ eż lekcja zblarowa w grupach po klika asb 
pad kler. PP. Protesarów. 
UWAGA: Wyztrzegać się bezwarłościawych neśla- 
downietw naszej metody nauki, klóre Ścigać bę- 
dziemy ządownie. 


Wydawca: 


IKorzystajcie 
| z okazji! Myślanicka Fabryka 


Kapaluszy wysprzedaje po zlikwidowaniu swe 
wyroby po cenie znacznie zniżonej 6, 7 i8 złotych 
za szlukę. Da nabycia w sklepie W. P. 


KURZYDŁY, 


Sprzedaż cały dzień 
bez przerwy. 


Unieważniam zgubioną książkę wojskową wraz z kartą 
mobulizacyjuą na nazwisko Slerzycki Franciszek, urodzony 
w Rybnej rok 1901, wystewioną P. K. U. Kraków, 


030367 


ZAWIADOMIENIE. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną PT. 
Klijentelę, iż 

PRACOWNIĘ TAPICERSKĄ 
po á. p. A. Kanturku prowadzę nadal i przyjmuję wszel- 
kie prace w zakres ten wchadzące, wykonując takowe 
silami fachowemi, szybko, solidnie, tanio. Dziękując za 


dotychczasowe zauianie, polecam się nadal laekawym 
względom Pi. Kiljenteli. 


ANNA KONTURKOWA, nl. T. Kościuszki 45 
EDG 
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BEZWZGLĘDNA 


Nowości na sezon wlosenny w Wełnach, Jedwabiach już nadeszły 
Najtaniej — W największym wyborze — kupuje się tylko u 
FREIWALDA, Kraków, Floriańska 44, |. pętro 


S= oraz wielki wybór płócien, atołaowizny, kołder, satyn, velvełów i t. p. =z=" 
=" m] 


EEEE EO"TYE=REIC EWA 
RYMARZY 


zdolnych 1 chałapników po- 
azukuje „ODZIEŻ, Smocza 10. 
ZEG COTY 


ZNIŻKA CENI 


Reklama 
dźwignią handlu! 


Każdy zarobi do 300 zł miesięcznie 


przez pracę domową 

na maszynie pończasz= 

£ ç nieze] „EXPRESS“, 
Ryzyko wykluczone, 

gdyż gotowy towar na tych 

b maszynach wyrobiony sku- 
pujemy za wysoką cenę i dom 
tarczamy surowca. W dzisiej- 
szych ciężkich czasach bezro- 
hocia, gwarantujeten warsztat 
pracy domowej stałą pracę 


* i staly wysoki zarobek. Zwra- 
cajcie się dziś jeszcze do firmy: 
E. POTYSZ, CIESZYN, skr. poczt. 156, 


FOTOGRAFICZNE i RADJOWE APARATY 
oraz wszelki sprzęt i przybory — poleca: 


RADJO-SFiNKS, Kraków, Karmelicka 13 


Roboty amatorskie! 686 Roboty amatorskie 
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Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węzłowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego- 


